
„NOWY ŚWIAT" - SKON
SOLIDOWANY DNIA 4-00
PAŻDZIERNIKA 1925 z „TE-
LEGRAMEM CODZIENNYM"
JEST NAJPOTĘŻNIEJSZYM
CZYNNIKIEM W ŻYCIU POL
SKIEM NA WSCHODZIE.

 

THE

DAILY AND SUNDAY

TRAKTAT Z WŁOCHAMINA UŁATWIC

NIENCOMREWIZJĘWSCHÓD. GRANIC

Ma na widoku zaszachowanie Francji w razie

zbrojnego konfliktu z Polska

BERLIN, 1 stycznia. (Radjogram N. V, Evening Post). -
Nieliczne tylko i bardzo skąpe komentarze prasowe wywołał tu
traktat przyjaźni i arbitracji", podpisany w Rzymie przez prem-
jera Mussoliniego z jednej - l Barona von Neurath'a, ambasadora

No. 2. - ROK XXX.

niemieckiego z drugiej strony.
Rządowi niemieckiemu w chwili obecnej szczególnie zależy

na tem, by traktat ten nie był uważany za krok, mający na celu
izolację Francji, niewątpliwą
semann, wchodząc w bliższe st

   

jednak jest rzeczą, że minister Stre-
sunki z Rosją i Włochami, ma na

 

widoku zachowanie Francji w ten sposób, by nie mogła ona
przeszkodzić dyplomatycznym układom, mającym na celu załat-
wienie „kwestji polskiej", jak nazywają tu rewizję wschodniej gra-
nicy niemieckiej.

Wobec tego traktat włosko-niemiecki uważany tu jest w ko-
łach dyplomatycznych za mający daleko większe znaczenie, niż
wskazywałaby na to rezerwa, z jaką przyjęła go do wiadomości
opinia publiczna w Niemczech
 

PROGRAM MINISTRA CHECHOWICZA

Nie zwiększać podatkow ,zwalczać drożyznę i li- |-
chwę bankową, z:acxągac tylko pożyczki

 

 

produkcyjne

WARSZAWA, 1 stycznia. - ---
Specjalna korespondencja do _

Christian Science Monitor. - W WCZOAj W lokalu biurowym
deklarac}i swej na posiedzeniu
krajowej rady gospodarczej mini

Czechowicz zaznaczył, że
podziela wszystkich  poglą-

dów komisji prof. Kemnierera co
do zwiększenia pośrednich podat-
ków, a między innemi podatku
na cukier. Uważa to również za
niemożliwe opodatkowanie do-
chodów z roli i wprowadzenie
specjalnych dodatków na węgiel,
sprzedawany na rynkach wewnę-
trznych

Minister jest zdania, że zwięk
szanie istniejących podatków al
ho wprowadzanie nowych spo-
wodowałoty wzrost drożyzny w
kraju

nie

Minister ze szczególniejszą uwa
gą traktuje rozwój banków w po-
żądanym kierunku i przywiązuje
wielką wagę do oszczędnościo«
„wych tendencji wspołeczeństwie.
Twierdzi on, że sanacji finanso-
wej stoi wciąz na przeszkodzie
wielka instytucji banko-
wych, prowadzonych
wie, ze szkodą dla kraju. Banki
takie powinnybyć w najbliższym
czasie zamknię

 

ilość

 

Obecną różnicę pomiędzy stopą
procentową przyjętą /w Banku
Polskim, a procentem nalicza»
nym przez banki prywatne, min.
Czechowicz uważa za nienormal
ne i wysoce szkodliwe zjawisko.
Mówiąc o konieczności zacią-

gnięcia pożyczki zagranicznej, p
Czechowicz podkreślił, że wtedy
tylko dałoby się osiągnąć je na
dogodnych i korzystnych dla kra
ju warunkach, gdy utrzyma się
równowagę budżetową, dodatni
bilans handlowy, gwarancje sta-
tej i systematycznej pracy w za-
kresie spraw gospodarczych i fi-
nansowych, a wreszcie gdy się
wypracuje równie szeroki jak do-
kładny plan inwestycyj państwo-
wych i komunalnych, w któ-
rych pożyczone kapitały znalazły
by najprodukcyjniejszą lokatę.
Niema mowy o pożyczkach na

wyrównanie budżetu. "Tempoży-
cia przemysłowego w kraju zale-
ży od pozyskania _kapitałów
zagranicznych na produkcyjne
przedsięwzięcie czy to w formie
pożyczek państwowych czy też po
życzek, zaciąganych przez samo
rządy i przedsiębiorstwa przemy-
stowe. Tempo to zostanie znacz-
nie przyśpieszone, gdy Polska,
nie pozostając w w tyle za innemi
krajami cywilizowanemi, potra-
11 xonkurować skutecznie z mo-
tmcjmmi organizacjami gospo-

Westinghouse'a przyrząd: swego
pomysłu, zwany Osiso, a mogą-
cy znaleźć tysiące zastosowań.
Jest to aparat zapisujący z nie
zwykłą dokładnością wszelkie
dźwięki i wibracje. Daje to w
rezultacie delikatny rysunek, ści
śle odpowiadający falom dźwię
kowym. Przy pewnej wprawie,
łatwej podobno do osiągnięcia,
można z takiej kliszy niejako
„odcyfrować" zanotowane na
niej „pismo". -W ten sposób
nawet od urodzenia głuchy czło
wiek może rozpoznać dźwięki
za pomocą tego przyrządu. P.
Legg twierdzi, że za pomocą
Osiso można wykrywać nieomyl
nie źródła wody i nafty pod zie
mią. Wystarczy spowodować
w środku danego trójkąta deto-
nację, a następnie porównać
„rekordy" w trzech takich apa-
ratach, by dowiedzieć się w ja-
kiem miejscu wibracje uległy
odchyleniu przez środowisko

płynu

Tajemnica ucieczki 10

więźniów z więzienia

głiwickiego znana

BERLIN, (pocztą). - Spra-
wa ucieczki 10 więźniów z wię
zienia gliwickiego została osta-
tecznie wyjaśniona.
Okazało się, iż plan ucieczki

został opracowany przez byle-
go urzędnika policji niemieckiej
podejrzewanego o szpiegostwo
na rzecz Polski nazwiskiem Fryd
berga. Rodzina Frydberga zao
patrzyła go w broń oraz narzę
dzia potrzebne dla uskutecznie-
nia planu. Frydberg porozu»
miał się ze swoimi współtowa
rzyszami.- Jeden z nich otwo-
rzył wieczorem celę Frytberga,
gdzie znajdowała się broń i na-
rzędzia. Następnie uwolniono
6 dalszych wigénow i udano sig
do wartowni, gdzie na skutek o
poru władzy doszło do strzela»
niny.

Zbiegowie umyślnie utwovzyh
kilka cel wwtmbw aby zwig-
kszyć zamieszanie. Policja nie
miecka twierdzi, iż 8 pośród 11
zbiegów udało się poza grani-
cę polską. Dwóch zostało ran-
nych podczas strzelaniny i tych
policja poszukule dotychczas bez
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na polu wy za
rzemysłowej rzutem współdualama wach

mistrz więzienia został zwolnio-
Wldl ny, Jak podaje „Achtuhrabend-

łu” mogą ›» lec blat" z całą stanowczością
stwierdzono, że w zorganizowa
niu ›ucieczki nie brały udziału
żadne czynniki z poza

polskiej.
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Jak zwykle na pr
rok rocznie, cztery siostr
tańcami klasycznemi.

  

dstawieniu Wuja Jerzego, urządzanem
Fadden będą popisywać się

Na rycinie widzimymłode tancerki.

„NOWY ŚWIAT" - CONSO-
LIDATED OCTOBER 4-TH
1925 WITH THE ,.TELE-
„GRAM CODZIENNY" - 18
[AN OUTSTANDING POLISH
INFLUENCE IN THE TER-
WRITORY IT  DOMINATES.
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DEKRET PRASOWYWARCHIWUM

TRZĘSIENIE IEM]

W IMPERIAL

VALLEY

20 MIASTECZEK MOCNO
USZKODZONYCH SKUT-
KIEM _PIĘCDZIESIĘ-
CIU WSTRZASNIEN

CALEXICO, Cal., 1 stycznia.
Początek nowego roku zazna-
czył się gwaltownem trzęsieniem
ziemi w Imperial Valley. Wiele
domów runęło w gruzy, wiele
innych zniszczył pożar. WMexi-
cali ogłoszono stan wojenny.-
Nie umilkły jeszcze wiwaty w
noc Sylvestrową, gdy rozległ się
huk 

Ferdynand możeożejeszczeżyćze cztery lata

WYCINANIE NOWOTWORÓWRAKOWATYCH MUSI SIĘ
PONAWIAC CO 3—4 MIESIĘCY

y.
Ogółem naliczono 54 uderzeń

podziemnych.
Straty w  Mexicali sięgają

dwóch i pół miljona dolarów. -
Ofiar w ludziach nie było, Ga-
szenie pożarów było prawie nie-
możliwe, gdyż popękały podczas 

WIZYTA _JAPOKSKIE- |

GO NASTEPCY TRONU

WASHINGTON,
Książe -Chichibu,

1. stycznia.-
brat

Mikada, -złożył. podziękowania
prezydentowi Coolidge'owi za
sympatję dla Japonii, jakiej do-

wodu śmierci cesarza Yoshihito,
utrzymane w tak serdecznym to-
nie. Wizyta w Białym Domu,
wobec żałoby, jaką ks. Chichibu
nosi, miała charakter prywatnyi
odbyła się bez żadnej ostentacji.
Przed nią japoński następca tro-

| nu, któremu śmierć ojca przer-
| wała studja uniwersyteckie w
Oxford, - był na cmentarzu Ar-
lington i złożył tam wieniec na
grobowcu Nieznanego Żołpierza
Wizyta w Białym Domu trwa-

ła kwadrans. Tegoż wieczoru
ks. Chichiba wyjechał do San
Francisco, skąd odpłynie do Ja-
ponji na pogrzeb cesarza w dniu
4 stycznia.

ZDZIERSTWO BARO-
Now WEGLOWYCH

WARSZAWA31 grudnia. -

Specjalna komisja ministerstwa

spraw wewnętrznych przepro-

wadza od miseiąta ankietę o ko-

sztach produkcji węgla. Okazu-

je się, że ceny, pobierane obec-

nie za węgiel, są tak wyśrubo-

wane, że przemysł węglowy bez

trudności mógłby albo podnieść

płacę robotników o 40 procent,

albo zniżyć znacznie ceny wę-

gla.

  
 

nowego |

| ka lat.

| legać będzię na usuwaniu dwóch
wodem były kondolencje z po- |

 

BUKARESZT, ' stycznia. -

1 Zdaniem lekarzy ź)c|u króla Fer
| dynanda nie zagraża bezpośred-
nie niebezpieczeństwo. Król u-
tył nieco, odżywia się normalnie
i poddają się co trzy czy cztery
miesiące nowym zabiegom chi-
rurgicznym możę żyć jeszcze kil-

Każda taka operacja po-

do ośmiu cali kiszek, dotknię-
tych chorobą raka. W tych wa-
runkach, o ile nie przyjdzie na-
gle zakażenie, król Ferdynand
żyć może jeszcze ze cztery lata.
Prognoza powyższa czyni mniej
aktualną kwestę następstwa tro
nu i przyczyni się niewątpliwie
do nadania spokojniejszego tonu
dyskusjom na ten temat i gorącz
kowym aspiracjom do korony.

trzęsienia złem! rury wodocią-
gu. Około 20 miast w Imperial
Valley odczuło skutki tej nowo-
rocznej katastrofy.

KONSERWATYŚCI NIE

UZNAJA KONSERW

LONDYN, 1 stycznia. - Wo-
bec udowodnionej szkodliwości
konserw mięsnych i innych, che
micznie zabezpieczanych przed
psucient" sty w blaszankach, ar-
gielskie ministerjum = zdrowia
wydało zakaz produkowania i
sprzedawania takich konserw.
Wśród hurtowników wywołało
to wielkie niezadowolenie. Pro
ducenci sztucznego lodu i lodo-
wni pokojowych zawczasu zacie
rają ręce w przewidywaniu su-

 (ychzysków

 

Denaturat nie powinien być trucizną

LICZBA OFIAR TRUJĄCEGO MUNSZAJNU DOSZŁA DO

471 W NEW YORKU

NEW YORK, 1 stycznia.-Je-
dnocześnie z doniesieniami z
Washingtonu, że rząd opracowu-
je metody denaturacji alkoholu
za pomocą domieszek, nieszko-
dliwych dla zdrowia, nowojorski
Department Zdrowia podał do
wiadomości publicznej że liczba
ofiar trującego munszajnu doszła
w ciągu tego tygodnia do 47, a
w ciągu roku do 741.

Komisarz zdrowia Dr. Harris
jest zdania, że nawet czteropro-
centowa domieszka spirytusu
drzewnego może okazać się za-
bójczą dla organizmu ludzkiego,
i zupełne usunięcie z denaturatu
substancji trujących, jak to pro-

jektuje sekr. Mellon, uważa za
w najwyższym stopniu wskaza-
ne. Tak samo wypowiedział się
w tej sprawie i major Walker.

POLSKA-PERU WI-

DOKI EMIGRACYJNE

WARSZAWA, 1 stycznia. -
W najbliższym czasie wyjadą do
Peru działacz emigracyjny War-
chałowski i poseł Hryniewicz.-
Celem podróży jest doręczenie
prezydentowi republiki Peru o-
raz całemu szeregowi ministrów
i dygnitarzy peruwiańskich orde-
rów. polskich.

a

 

 
  

Nowe przepisy opracowane będą w poro-

zumieniu z dziennikarzami i wydawcami

NIEPOROZUMIENIA LITWY Z ROSJA I NIEMCAMI £

WARSZAWA, 1 styeznia. - |który uwięził kilkuset członków
 (Z radjogt. The N. Y. Times'a).

Za postępowy krok ze strony
rządu uważać należy przywró-
cenie wolności prasy stosownie
do decy e
cił niedawno dekret j
wydanyprzed kilku miesiącami.
Stwierdzając to dziennik urzę-
dowy, podaje do wiadomości pu
blicznej, że rząd przed wyda-
niem nowego dekretu w zmienio
nej formie rozpatrzy wnioski
przedstawione przez komitet
dziennikarzy.

  

  

W kołach robotniczych panu-
je oburzenie na rząd litewski,

WARSZAWA, 1 stycznia,
(Z radjogr. The N. Y. Times'a).
Raport prof. Kemmera znowu

zaczął tu budzić żywsze zainte-
resowanie. Wkrótce wyjedzie do
Btanow Zjednoczonych komisja

Jego
czele ko-

misji tej ma stanąć radca finan-
sowy p. Gliwic. Były minister
skarbu Klarner nie jest wymie-
niany wśród delegatów. Komi-
sja, której prof. Kemerer złożył
wyczerpujący swój raport przed
wyjazdem z Polski, rozpatrzyła
już wszechstronnie jego zlece-

co się myśli - mówi

PARYŻ, 30 grudnia. - Spe-
cjalny korespondent paryskiego
„Temps'a", p. Thiebault-Sieson,
opisuje wizytę swoją u Marszał.

a Pi

Korespondent plaze między ln-
nemi:

„Czwarta i pół popołudniu, W
gablnecie pracy prezesa Rady mi
nistrów w Belwederze. Umeblo-
wanie w stylu Empire, imponują
ce, proste, a skromne.
Z drugiej strony wielkiego

biurka, którego nie zajmują żad
ne niepotrzebne papiery, a które
oświecają dwie świece sztuczne,
okryte abażurami, -
mam przed sobą Marszałka Pił

napół serjo, napół żar
tobliwego z błyskiem złośliwości
w oku. W ciągu 20 minut przy-
jacielskiej rozmowy znalazł on
sposób niepowiedzenia ml nicze-
go i uchylenia wszystkich kwe-
sty) ścisłych, jakie mu postawi-
tem,
Poczem nagle w chwill wynu-

rzenia rzekł mi Marszałek:
- Mój program polityczny?

Nie mam go i mieć go nie mogę.
Mówią o mnie, że jestem osobi-
stością z legendy. Otóż legenda
1 historja, to są dwie rzeczy róż-
ne. Jedna jest ścisła, ponieważ
spoczywa na faktach; druga jest
zasadniczo ruchoma, ponieważ

 

   

  

 jest wyrazem wyobraźni ludo-
wej. Każdy wedle swojego tem-

 

 

ązków zawodowych w Kow=
nie i innych miastach.

Rozstrzelanie czterech komu
nistów również wywołało tu nie
korzystne wrażenie, choć wia-
domość ta wymaga jeszcze spra
wdzenia,

Wministerstwie spraw zagra»
nicznych daje się wyczuć wyra-
ine zadowolenie z nieporozu=
mień nowego rządu litewskiego
z Rosją Sowiecką i Niemcami,
!choc zgodnie z tem co mówią

| w Warszawie, państwa te przy-

czyniły się do wywołania nie-

dawnego przewrotu.

0 RADE DO PROF. KEMMERERA
zyjeidza tu polska komisja finansowa z radcą

Gliwicem na czele
WYDELEGOWAŁ JĄ RZĄD W CELU PRZEDYSKUTOWA-NIA WAŻNYCH KWESTYJ SKARBOWYCH

nia, z których nie wszystkie je=dnak zostały uznane za wyko-nalne, Jedno wszakże z głów-nych zaleceń weszło już w życiez tym rezultatem, że rząd postanowiłzamknąć 20 banków pry-_
wutnych których szczupłe re-

zerwy nie odpowiadają sumie

depozytów. Prof. Kemmerer u-

ważał za nienormalne zjawisko

Istnienie.aż 86 banków w War-

szawie, w tej liczbie wielu zupeł=

nie  nieodpowledzlanlych, pod-

czas gdy przed wojną sześć wię-

kszych instutucyj finansowych

w zupełności zaspakajało po-

trzeby kraju.

LEGENDA CHWILAMI CIERNIOWA

Trzeba kluczyć, strzedz się, ażeby nie odgadnięto,

Marszałek Piłsudski

peramentu tłumaczy ją i zmienia

dowoli.

Na 28 miljonów Polaków ist-

nieje 28 miljonów wizerunków

najróżniejszy Pit

sudsklego 1 kazdy z moich tlom«

ków oczekuje ode mnie ściśle

zupełnie czegoś przeciwnego, niż

to, czego wymaga jego sąsiad.

Jakże więc zadowolnić wszyst-

kich?

Trzeba używać fortelu, klu-

czyć, strzedz się, ażeby nie od-

gadnięto, co się myśli,

Czekają mnie na prawicy, ja f

pochylam się na lewicę. Czekają <

mnie na lewicy, żywo przecho-
dzę na prawicę i wpadam naj.
ździwionego przeciwnika. Jest

to gra nie politykiale wołu).

Farinacci min. kolei.
RZYM, 1styczna - Wódz

skrajnych faszystów Roberto Fa-
rinacci ma wkrótce otrzymać te
kę ministra kolei w gabinecie
Mussolini'ego, który postanowił
wykorzystać niezwykle zdolno»
ści organizacyjne byłego sekre-
tarza generalnego partji faszy-
stów i wielką jego popularność
wśród najczarniejszych, czarno
koszulowców. Kładzie to kres
pogłoskom, że to Mussolini w
marcu r. b. zmusił go do podas
nia się do dymisji.

€

(BŁĘDNE PODSTAWY OPOZYCJI P. P.S.

Korespondencja z Warszawy dr. J. Vorzimera o sto-

 



  

 

 

  

  

Wracając z pracy do domu 16
Tethia Rozalja Mirska, zam, pn.
1652 Washington Ave., usłysza-
łą wystrzał Doszedłozy do na-
rożnika ulic 172 i Washington
Ave., poczuła ona piekący ból w
prawej nodze, poniżej kolana.-
Chcąc się przekonać, co jest te-
go przyczyną, nachyliła się 1 u-
jąwszy ręką bolące miejsce, u-
rzała na niem krów.
Będąc Istotą nerwową, Mir-

ski na widok krwi doznała za-
wrotu głowyi chwytając się rę-
koma powietrza, potoczyła się i
pedła nieprzytomna na chodnik.
Przechodnie wezwali: pogoto-

wie ratunkowe, którego lekarz
5 oóxtrzywszy ranloną, odwlad-

czył, że postrzał nie był niebez-

pleczny.

W tym czasie na miejsce wy-

padku przybyli detektywi 1 do-

wiedziawszy się o całem zajściu,

rozpoczęli śledztwo. Szczęście

Im. sprzyjało, gdyż w pół godziny

potem aresztowali niejakiego

Morrisa Warlnow, lat 15, z pn.

496 Claremont Parkway.

Znaleziono przynim rewolwer

naładowany ślepemi nabojami,

które, aczkolwiek nazywają się

bezpieczne, miały zatyczki z

celluloidu.

Ponieważ Warlnow przyznał

się do winy, zatrzymano go w

zabłąkana kulą

Właściciel rewolweru aresztowany.
 

areszcle śledczym do sprawy,-

która się odbędzie w tych dniach

przed Childrens Court.

Mirska została odwiezlona do

domu przez policjanta w dorożce

samochodowej. Stan jej zdrowia

nie jest groźny. z.

M. Witkowska przyjechała

Marta Witkowska, dplewaez-

ka solistka Opery Chicagoskiej,

przybyła do naszego grodu.

Ma ona kontrakt na szereg

koncertów, które odbędą się pod

egidą kościoła metodystów w

Astoria, L. I.

Koncerty te odbywać się będą

co tydzień 1 każdy w Innej miej-

scowości.

Wraz z Witkowską przybył i

tenor Fred Patton, również czło-

nek wymienionej opery.

Witkowska w swoim czasie

cieszyła się nadzwyczajną sławą

1 wzięciem, albowiem była naj-

młodszą wolistkg-contralto dra-

matyczne w tym kraju.

Sądzić więc należy, że koncer-

ty jej, dane na Wschodzie, będą

miały powodzenie nietylko

wśród Amerykanów, ale | Po-

laków, miłośników śpiewu 1 mu-

żyki, których są tutaj niezuczo-

ne rzesze.

 

 

 

Jasełka dziatwy

w Greenpoint

Tradycja tego roku będzie za-
chowana przez dziatwę szkoły
im. Marji Konopnickiej, która w
niedzielę, dnia 9-go stycznia

urządza jasełkę w Domu Naro-
dowym przy Driggs Ave.
Jasełka odegrana zostanie w

dwóch odsłonach, a pozatem da-

ną będzie jednosktówka pod ty.
tułem „Przed Wilją" przez ucze

ni szkoły.

Po wyczerpaniu programu,
tańce przy muzyce Mroza. Nie-

 

 

BACZNOŚC RODACY!

PIERWSZY RAZ W

RIVERHEAD.L. I.

w Czwartek 6 Stycznia

O GODZINIE 8 WIECZÓR

W SALI KOŚCIUSZKO

Występ. największych

polskich

" SIŁACZY-ATLETÓW

WŁADYSŁAWA 1 MARJI

MAKSYMIAK

„Nadzwyczajne atrakcje

~ _atletyczne.

Cuda siły i wytrzymałości!
Spleszcie zobaczyć -swych

rodaków i najsilniejszych lu.
dzi na świecie! >

  

 

chaj więc Polonja miejscowa !-

cznie się stawi i przyprowadzi

ze sobą swe dzieci, bo zabawa
tak dla starszych jak 1 młodzie-
ży będzie jak się należy.

List do Redakcji

Szanowna Redakcjo!

W „Odpowiedziach Redakcji"

z dnia 28-go grudnia r. b. poda-
no mylnie Berlin, jako miejsce

pierwszego _zamążpójścia _Poli

Negri. -Jako świadek związku
małżeńskiego zawartego między
Polą Negri a Eugenjuszem hr.

Dąbrowskim, porucznikiem sió-
dmego pułku legionów polskich,

stwierdzam, że powyższy fakt
miał miejsce w Sosnowcu, w wo-

jewództwie Kieleckiem, w Pol.
sce.

ZETWU, Brooklyn, N. Y.

KAWIARNIA WEFRANCJI

Pismo „Renaissance" zwraca
uwagę na doniosłą rolę, którą w
życiu politycznem i intelektual-
nem Francji odgrywa kawiarnia.
Pierwszą otworzył pod otwar-
tem niebem w 1672-im roku ja-
kiś Ormianin, który sprzedawał
łam napoje w czasie jarmarku
dorocznego w Saint - Germain.
Olbrzymie powodzenie tej wę-
drownej budy zachęciło go do
założenia właściwej kawiarni, na
modłę turecką, w pobliżu Sek-
wany. W parę lat później po-
szedł w jego ślady Włoch Pro-
cope, którego kawiarnia na uli-
cy „de TAncienne _Comedie"
przetrwała do dzisiejszych dni
Dziś istnieje we Francji ogółem

Nasza słynna gwiazda filmowa Pola Negri występuje obecnie
w obrazie „Hotel Imperial", który jest wyśmienity w teatrze
„Faramount" przy 43' ul. i Broadway Obraz ten jest osnuty

na tle Inwazji rosyjskiej na Węgrzech.
 

Gustaw Grochowski ma nad-
zwyczaj niespokojną naturę.
Niema dnia, aby, wróciwszy

do domu, nie pokłócił się z żo-
ną, pobił dzieci lub też ubliżył
któremuś z sgsladów.
Przed kilkoma miesiącam! zo-

stał on aresztowany za dotkll-
we pokaleczenie Żony podczas
bójki, która miała miejsce mię-
dzy małżonkami, a także | za to,
że odgrażał się spalić dom, w
którym jego połowica mieszkała,

Sąd, zbadawszy świadków, po
szkodowaną 1 jej dzieci, skazał
Grochowskiego na więzienie w
Sing Sing.

Przesiedział on tam jednak
bardzo krótko, albowiem małżon
ka ulitowawszy się nad nim, -
wnlosła do odnośnych władz pro
śbę o ułaskawienie.

Biorąc pod uwagę rodzinę, ja-
ką więzień miał do utrzymywa-
nia, wrócono mu wolność pod
warunkiem, że eię poprawi 1 bę-
dzie registrował się na stacji po-
licyjnej, znajdującej się w pobll-
tu miejsca jego zamieszkania.

Grochowski obiecał zachowy-
wać się wzorowo.

Upłynęło kilka dni spokojnych
1 wszyscy, którzy znali Grochow
sklego, sądzi!i, że on rzeczywiś-
cle stał się człowiekiem bez za-
rzutu pod względem pożycia mał
żeńskiego. Tymczasem burzliwa
natura Grochowskiego przemo-
gła 1 ten, przyszedłszy wieczo-
rem do domu, zaczął żonie ubli-
łać i nawet chwyciwszy za nóż,
rzucisię na małżonkę wrzesz-
cząc, że ją zabije.

Nie dokonał on fednak tego
zamiaru, albowiem przeląkt się
sąsiadów, którzy przybiegi na

Grabowski odesłany do więzienia

Ty; razem nie ujdzie kary

 

 

pomoc napadniętej kobiecie. Wt-
dząc, że to nie przelewki, Gro-
chowski włożył palto 1 kapelusz
1 wyszedł z domu. (2 Jefferson
St., Yonkers.).
Tejże nocy, pałając zemstą-

kupił on blaszankę gazoliny 1
wróciwszy do domu, wylał ją na
drewnianych schodach budynku.
Podpalenie cieczy było dziełem
jednej sekundy. Kto wie, coby
się stało, gdyby przechodzący
ulicą posterunkowy nie zauwa-
żył ognia.
Grochowski został aresztowa-

ny. Stawiono go natychmiast
przed odnośnemi władzami, któ-
re, biorąc pod uwagę jego po-
przedni rekord, wysłały go na
dłuższy pobyt do więzienia m-
nowego.

 

 

Może znacie Marję Szabow-

ską?

W kurytarzach City Hall przez

cały dziet bigkaia sie młoda 1

dość modnie ubrana kobieta o-

koło lat dwudziestu. Paczątko-

wo nikt nie zwracał na nig u-

wagi. Gdy jednak nadszedł wle-

czór 1 wszyscy urzędnicy wyszli

z gmachu, a służba zajęła się

sprzątaniem blur, jeden z portje-

rów podszedł do siedzącej na

ławce kobiety i zapytał na co
czeka.

Ta odpowiedziała, że zabłąka-

ła się na mieście 1 nie mogąc

spamiętać adresu, weszła do

City Hall i przesiedziała tam

przez cały dzień, myśląc, że się

jej uda przypomnieć gdzie mie-
szka.

W portmonetce kobiety zna-

lezfono notatkę z nazwiskiem
 
  

 

HOWELL T. MANSON, Prezydent

 

DOLLAR SAVINGS BANK

OF THE CITY OF NEW YORK
THIRD AND WILLIS AVENUES AT 147TH STREET _

KWARTALNA DYWIDENDA w wySOKOŚCI

4%
w stosunku rocznym, od rachunków w sumie od $6.00 do
uchwaloną i będzie kredytowanę walutą dnia 1:50 stycznia 1927 roku.

Depozyty złożone wdniu lub przed 12 stycznia otrzymają
procent od 1 stycznia.

1,500. została

JOSEPH B. HARE, Skarbnik

Marja Szabowska. Ponieważ

nych danych, mogących przyczy

nić się do Identyfikowania Sza-

bowskiej, nie znalezlono, przeto

po spisaniu protokółu na stacji

policyjnej przy Oak ulicy, zosta-

ła ona odesłana do szpitala Bel.

levue na obserwację.

Lekarzeorzek11, te Szabowska

Jest ofiary amnez}! 1 ze may na-

dzieję wrócenia jej pamięci za

dni kilka. Z,

-SLUBY

Kubicka- Keden

W tych dulaehodbędzie się

ślub p. Teresy Kublckiej, zam.

pur. 5283 Kolyer ul., Maspeth,

L I. z ob. Juljuszem Keden, re-

zydującym pod tym samym a-
resem.

Po ceremonjach ślubnych mło

dzi państwo społyją kolację w

jednej z restauracyj i otrzyma-

niu życzenia: powodzeniai szczę

ścia na nowej drodze życia, uda-

dzą się do własnego gntazdka ro

dzinnego, przygotowanego przez

ob. Keden dla swej oblubienicy.

Miodowy: miesiąc spędzą onf w
domu.

Strzygnowska - Lohrey

Liczne rzesze znajomych |

przyjaciół przygotowują się do

wzięcia udziału w uroczystoś-

clach ślubnych, jakie się mają

odbyć w Long Island City.

Miłość wieczną 1

stwo ślubować sobie będą Hilda

Strzygnowska, zam. pnr. 305

Howland ul. i ob. Teodor Loh-

Tey, rezydujący pod tym samym

adresem.

W kolacji weselnej weźmie u-

dział tylko grono krewnych, al.

›owiem małżonkowie, będąc ludź

ml starszymi, pragną, aby wszy

stko odbyło się cicho i spoko}-
nie.

CZY WIECIE GDZIE SIĘ

ZNAJDUJE ?

Józef Różycki

pochodzi z włoski Baligród, powatt
Stryjów. Wiadomość o miejscu je
go pobytu sklerować do redakcji
pol. R-32.

Stanisław Molski -_

z Nławy poszukuje córka Meleo, zee
mieszkała pn. 865 South Znd Street,
Brooklyn.
  

150,000

UMARŁO
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% powsz
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może doprowadzić przesię
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Przyszłość Wasza Zależna od Oszczędności W.

Ave.B, Róg 4 ulicy

*

   

  

 

  

  

TERAZ
ulokowane oszczędności przyniosą Wam          

  

PROćEN'I' OD DNIA 1. STYCZNIA,

SKŁADAJCIE
oszczędności w Instytucji odpowiedzialnej, a jest nią

STANDARD BANK
znany od pół wieku ze swej rzetelności.

STANDARD BANK JEST CZŁONKIEM FEDERALNEGO
BANKU REZERWOWEGO

(Member of Federal Reserve Bank)
Bank otwarty od 9 rano do godz. 8 wieczorem.

STANDARD BANK

Ist Ave., Róg 79 ulicy
 
 
 

 

PRZEKAZY ZAGRANICZNE i Czeki dla Podróżnych (travelers |

 

DOLLAR SAVINGS BANK
OF THE CITY OF NEW YORK

THIRD AND WILLIS AVENUES AT 147TH sTREETDywidenda platna kwartalnie od rachunków w sumie
od $5 do $7,500

checks) sprzedawane tutaj.
Pieniądze wypożyczane na pierwsze hipoteki ! książeczki

oszczędnościowe,
Skrzynkiogniotrwałe Tranzakcje bankowe załatwia-

55. wzwyży ne pocztą.
Aktywa $72,000.000. Depozyty 865.500.000.

  

 

 

FRANKLIN SAVINGS BANK
8thAve., Cor. 42nd St., NewYork
PIENIĄDZE zŁożoNE W ONIU LUs PRZE8 stysenia otreymaly procent oo 1 stycenis Jii

Miesięczny Plan Wyplat Procentowyeh

T Stymie, in
warta

ziodoe yo inte, tohdniem a

bex preenny ,
Inne dnl od & tano do1 po południu, z wyjątkiemAwist

 

DRYDOIISAVINGSINSHTUHON
 341-343 Bowery, Cor.3 St."or AKTYWA PRZESZŁO $134,000,000.00  

  

 

   

  

Regularna kwartalna dywidenda za trzy mie-siące kończące się 31 grudnia 1926 w wysokościCZTERY PROCENTw stosunku rocznym została uchwaloną płatną17 stycz. 1927. Pieniądze złożone w dniu lubprzed 5 stycz. otrzymają procent od 1 stycz. 1927.

   
   

    Sprawy bankowe załatwiane. przez pocztę.)NAPISZCIE PO INFORMACJE,   

 

   
  CZTERY PROCENTw wii

Depozyty złożone w dniu lub przed 5. sty.
cznia otrzymają procent od 1 stycznia, 1927
Depozyty przyjmowane w sumie od $1. do $7,500.

Otwarte w poniedziałki do 7. wieczorem,

GREENWICH SAVINGS BANK
- Broadway at 36th0. bth Avo. cor. 16th St.
Oszczędzajcie! na cokolwiek chcecie, ale oszczędzajcie

 

  

    

      

  
  
  już przeszło 115,000 zakład

 tego rodzaju.

 

 

 

NSB

UWAŻAJCIE NA SWE ZĘBY!
Dolar wydany w czas, zaoszczędzi Wam pięć w

   
 

Robota fachowa

przyszłości. - Rozmawiamy po polosku.

DR. M. RATTNER |(2 turbotsuet -GREENPOINT

1

@ !! GREENPONI :! @
DR. GOULD i DR. BARREL

Po polsku mówiący Dentytd
..945 Manhattan Aven va Street

f DYPLOMOWANK SPECJALIŚCI OD ZĘBÓW

Godziny przyjęć: Codziennie od 9 rano do 10 wieczór.
Ceny umiarkowane

  
 

 
Głowne Bier

681 Bresaway i Bosrum ot.
 

THE LINCOLN SAVINGS BANK
OF BROOKLYN
Zalotony 1866  

Fite :
12 Graham Avo. blleke &'way

  

s tree:
umdatamum

cant ndmru-uu
danego mieniące.

Gao. H. Dorcher
Kasjer

 

Procent. dopisywany miesięcznie

44% :
Skrytki stalowe rocznie $3 i w! |

Arcrvwa texnge oo

plent
rempatideb kor's

.:+ codsten-
n!tn w» «mnie—muru

 

  

   

 

Ehmumn Hidlker & On.

Rachmistrze i Buchalterzy
PORADA W KWESTJACH PODATKOWYCH

393SEVENTH AVENUE

NEW YORK CITY *

 

 

82450 1 33-ię ulicą)

 

 

KWARTALNA
1. styez

przypina?

Filja na 14. ulicy

CENTRAL SAvINCsS BANK

14th St. & 4th Ave.-77th St. & Broadway

w wysokości 44 w stosunkumm
od deporytéw od 85 do $7,500

Depozyty złożone w dnia lub przed 5. stycznia, 1927

procent od 1. stycznia, 1927.

otwarta w poniedziałki do 7. wieczór, ~

Filja przy Broadway otwarta w poniedziałki do 8 wieczór.

DYWIDEN’DA
nla,-1927

 

 Rachuni
I Wystawiany

podróż
 

i mogą być otwarte pocztą,
kary zagraniczne | czeki dla

cych (Traveler checka) W
-

 
 

 

 
  

  

Niezwykłebogactwo klejiku

Maka mielona z wyborowej pszenicy, spec-

jalnie dobranej ze względu na swe wyjąt-

kowe zalety jakie ją cechują i niezwykle

wysokiego procentu KLEJIKU - źródła

wzmacniającego organizm ludzki. Z Heck-

ersa nadzwyczajnej mąki otrzymuje się

lekkie, złociste bochenki chleba, zachowu-

jące dłużej swą świeżość i smak.

 

Znaczy więcej -

 

  

  

  

    

  

 

DNO

 

CIOWA maka -0d r. 1840
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Prowadzimy nowy ten

GDZIE SIĘ ZNAJDUJE?

dział

 

informacyjny dla wygody
Czytelników, którym naszą popularnością i poczytnością służyć pra-
gniemy. Tą drogą możecie odszukać starych znajomych, których stra-
cillście z oczu.

Sprobujeie! !
Sawicki Maksym, Fedko

i Semko
ostatn w New Yorku. poszukiwani
przez Paraskiowję Bitobran, zamtesz
kai w Bygmiowce Wielkiej

Markwart Otto
Brooklynte. :powauktwany

przez brata  Makoymiljana,  zamieszkatego w Wilnie
«tarnio w

Ławczun Władysław, Janina
i Antonina

pwiatnio w Wilkes Bazre, Pa, poszu
kiwan! przez Jówefa Wróblewskiego
znmieszkałego w

Wojtkowski Adam
stalnio w Schenectady, NC Y, poszu

Kiwany przez Konsulat Generalny wwanej sprawie

Michalski Franciszek
faimo w -Brooklynie. .poszukiwany

worm Konsulat Generalny w ważnej

Wilk Stanisław
Pa poszuki

 

Wyoming.

  

Konsulat Gegeminy /*
satan) «prame

Porowski Mikołaj
a

k 130 pochodzi z Brześcia Lite
«skie poszukiwany przez rodzinę
ramiesskaty w Brześciu nad Bugiem

Mikucki Antoni
ai» w Bayonne, N 1. posruk
wany przez Konsulat Generalny w
ważnej: sprawie

Jagoda Mikołaj
stażnio w Dupont, Pa, poszukiwane

przez Konsulat generalny w ważnejsranie
Podgórski Władysław

siatnio w Newark, N J. possui
przez >sprawie

Kajs Franciszek
wiarnio w New Yorku 1 New Terres
poszukiwany -przez Czesława
umieszkałego w. Choreelach

Marja Dzilewska
vo meru Leka, ramiestktwals w Chi
caro, Til. po. 1408 Superior Street, a

 

pórniej pn. S4 North Ashland Arenie
Chicago,+ III. -Ktoby wiedział o jej

sin proszony jest przez grzecz
awiadomić o tem Wydaial in

formacyjny Nowego Świata, 34 Union
Square. New. York City,
  

| Jwaróg Błażej
| urodrony w Miynnom, poviat Lima
nowo, przebywa w Stanach Zjedno-

,xmnvch od 1913 roku, poszukiwany

| przez Konsulat Generalny w wstnej

| sprawie

Wandasiewicz Alfred

i Stanisława

zamieszkali swego czasu w .Pits

burch, Pn., porzukiwani przez matkę

Budnik Mikołaj

ostatnio w mgor. poszukiwany

przez Konsuint Generalny w ważnej

sprawie

Nechwort Pranciszek

i Leopold

| poszukiwani przez brata Zenona Nie

chiwiedowiczu, zamieszkałego w Wll

nie

Burski Adolf

| ostatnto w Providence, R. 1. poszuki.

wany przez Koneniat Generalny w

ważnej sprawie

Ganacki Konstanty

| ostatnio w Portland, Me- i Waketieid,

Mass. poszukiwany -przez :Konsulat

Generalny w ważnej sprawie

i Wielicki Jan

ostatnio z azmję Hallera we Fran

clt. poszukiwany przez matkę Stan!

słowę Sonda

Słomiński Jakób

poszukiwany przez Konsulat General

ny w ważnej sprawie

Ulatowski Tadeusz

ostatnio w Boston, Mase. poszukiwa
3% przez Koneulat Generalny w wat

bej sprawie

Wyrstiuk Michał

ostatnio w Izodlow, Mama.. possuki

wany przez Konsulat Generalny

sprawie

JERSEY CITY

Bal: Gminy Związkowej

We wtorek, dnia 11-go stycz-

nia o godzinie 8-ej wieczorem,

gmina Nr. 20 Związku Narodo-

wego Polskiego urządza bal w

Domu Polskim, 187 Brunswick

ulica. -Czysty dochód przezna-

czony na stypendjum dla wysta-

mia jednego z najzdolniejszych,

a niezamożnych _chłopców pol.

skich Jersey City do kolegium

związkowego w Cambridge, Pa.

|

|

|

|

 

 

Jutro zapasy

    

uz jutro, te we -wtorek

dnia 450 stycania odbędą ate

awno zapowiedziane zapasy w nal

mieście. Walki te odbędę się

« Wietory Tali pray Menderson St.

York Are

N zapasach weznią udział cztery

rs a. mianowicie

Garkowienko. -wszystkim -dobrze

tany szampfon Europy, zmierzy stę

7 niedawno przybyłym z Bostonu

Ameryiaanórtem :Niekofe

ovare-

 

w Jer_sey City
W drugiej parze wystąpią: Windek

a Zbyszko 1 Włoch Głaseppo Massett

 

Tonny Rocco, dobrze znany. na
gruncie tutejszym  zapadntk włoski,
będzie walczył z George Piterem
Grekiem
Wostatniej wreszcie walce zmierzą

mię Hans Stelnke, szarapjon niemie
cld z naszym rodakiem, Frank Bru
nowiczem

Jest pewnem, ze wobec tak niezwy.
klych zapasów w Jersey City duża

Udała karykatura niezwyciężonego szamjona Europy,: Gsekowienki.

w rozmowie z nami oświadczył, że
jest prawie powny, it pokona Garko-
wienkę, gdyż jest obecnie w świetnej
kondycji 1 obecnie nieustannie się
trenuje. -Ano we wtorek zobaczymy,
cay przypadkiem Amerykanin się za
bardzo nie chwali 1 czy #doła poko-

- npć naszego szampjons.

   

salu Victory Hall zapeinl się po brze:
gi, diatego tet wskazanom jest, aby
się zaopatrzyć w bilety wcześniej.
Kasa w dotu zapasów będzie dla wy-
#ody publiczności fuż otwarta -o go-
dzinie szóstej.

n

 

 

DR. T. LUBACZEWSKI

- Prawdziwa szminka!

j - Doskonale! Główna rzecz aby brud zamalować...

 

 

Kto jest emigrantem?

 
Los licznych resz pracowni-

| ków, którzy, zmuszeni brakiem
odpowiedniego zatrudnienia w
ziemi ofozystej, szukają zarob›
ku, lub osiedlają się na obczy-
źnie, wzbudza powszechne zain-
teresowante. Zajmują się też ży-
wo tą kwestję międzynarodowe
zjazdy 1 konferencje, dążące do
usgodnienta stanowiska poszcze
gólnych państw, zainteresowa-
nych tym donfosłym problema
tem, w zawiłym kompleksie
spraw, dotyczących uzgodnienia
wychodźczego, Coraz wyraźniej
zarysowuje się przytem podział
na dwie zasadnicze grupy, repre
zentujące kraje wysyłające oraz
przyjmujące, których interesy
wykazują znaczne rozbieżności.

 

Niema jeszcze powszechnie u-
znanej definicji emigracji

Rzecz doprawdy charaktery-
styczna, że, przy tak daleko dziś
już posuniętym stanie badań
nad zagadnieniem wychodź-
czem, podstawa tego problema
tu, jego 1 s t g t a, nie jest do-
tąd jeszcze powszechnie ustalo-
na, Co kraj, to inny pogląd w

emigracji; co państwo,
 to Inne ustosunkowanie się do
tego interesującego, ważnego
zjawiska społecznego. Wpływa
na to przedewszystkiem wielka
różnolitość przyczyn ruchu wy.
chodźczego, wielka liczba jego
rodzajów, Inny w każdym kra-
ju ch a ra k t e r wychodźtwa
zagranicę w poszukiwaniu pra-
cy - nie małą rolę odgrywają
tu dalej: ilościowy rozmiar wy-
siedlania się, jego kierunek, sy-
tuacja gospodarcza 1 polityczna
państwa wysyłającego, jego po-
łożenie geograficzne.

Zaledwie 26 krajów posiada usta
lony pogląd na istotę emigracji

Szczegółowa ankieta, urządzo
na w pierwszych latach powojen
nych przez Międzynarodową Ko
misję Emigracyjną, działającą
na mocy uchwał konferencji wa
szyngtońskiej (październik 1919
r.) przy Międzynarodowem Blu-
rze Pracy w Genewie, wykazała
na podstawie odpowiedzi, nade-
słanych przez 76 państw, że za-
ledwie 26 krajów posiada ustalo
ny pogląd na istotę ruchu emi.
gracyjnego. Nadesłane definicje
są przytem zupełnie rozbieżne i
posiadają zaledwie jedną jedy.
nie wspólną cechę, a jest nią wa
runek przechodzenia z jednego
kraju do drugiego. Warunek ten
nie-wystarcza, rzecz oczywista,
dla uznania go za dostateczny
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czem emigranta od przygodne
go turysty, podróżnika w celach
naukowych i t. p.

Cechy, wyróżniejęce emigranta

Aby móc przeto ustalić, wja-
ktm wypadku opuszczający kraj
rodzinny uwatany być winien
za emigranta, należy uwzględ-
nić calokestait przepisów, obo-
wiązujących w tym względzie w
poszczególnych państwach, po-
równać je 1 w ten sposób dążyć
do uzyskania możliwie jednoli-
tej i wyczerpującej definicji.
Warunki, wymagane przez

państwa, najbardziej zalntereso-
wane problematem wychodź.
czym, dla uznania kogoś za e-
migranta, podzielić można zasa-
dniczo na pięć głównych grup.
Dotyczą one: 1) stałego osiedie-
nia się zagranicą, 2) poszukiwa
nia zagranicą pracy, 3) pew-
nych sposobów transportu, 4)
kierunku wysiedlania się 1 5) |-
stnienia specjalnych
tów. W, niektórych krajach po-
jęcie emigranta zależy od jedne
go li tylko z powyższych warun
ków, najczęściej jednakże uzale-
znione jest ono od réwnoczesne-
go kilku z nich,

Kogo uważają za emigranta po:
szczególne państwa?

Tak np. Niemcy, Stany Zjed:
noczone, Australia, Kanada, Au
strja, Portugalja, Luxemburg,
Francja, Włochy, Czecho-Słowa
cja i Urugwaj uważają za emi.
granta każdego, opuszczającego
granice kraju, wzamiarze sta-
lego osiedlenia się zagranicą,
Definicja -emigracji Niemiec,
Włoch, Austrji 1 Czecho-Słowa~
cji zna jednakże oprócz tego ty-
pu wychodźtwa, na podstawie
stałogo osiedlenia się zagranicą,
jeszcze emigrację czasową, pole
Kającą na ograniczonym w ter.
minie pobycie na obczyźnie w
celach zarobkowych. Chiny zno-
wu, Japonja i Polska uzależnia-
34 pojęcie emigranta jedynie od
poszukiwania pracy zagranicą,
przyczem jednak, definicja pol.
Ska czyni zastrzeżenie, że odno-
sl się to jedynie do pracy fizycz-
nej. Podobne,zastrzeżenie zawie
ra również ustawa emigracyjna
Korel. "

Belgja

:

uważa za emigranta
każdego pasażera okrętowego,

| Opłacającego mniej, niż 50 fran
| ków. b t

 

sklej, emigrantami sq pasazero-
wie okrętowi, jadący na między
pokładzie, o Il udają się poza
granicę Wielkiej Brytani, Do-
minjéw i Indyj (emigracja w gra
nicach Imperjum Brytyjskiego
uważana jest za kolonizację we-
wnętrzną). Belgia, Hiszpana,
Węgry, Danfa, Grecja, AnglJa,
Finlandja, Norwegja, „Jugosła-
wja i Szwajcarja uznają zasadni
czo za emigrację jedynie wysie-
dlenie się do krajów pozaeuropej
skich. Danja, Indje i Szwajcarja
uzależniają ponadto pojęcie wy
chodźcy od istnienia specjalnych
kontraktów. Węgry 1 Szwajca-
rja łączą warunek osiedlenia się
stałego zagranicą z opuszcze-
niem Europy. Indje wykluczają
z pod pojęcia emigracji wystedie
nie się do Ceylonu 1 States Set-
tlements, Grecja - w celach za-
robkowych do Azji Mniejszej I
pobrzeża północnego Afrykl po
Gibraltar. .

Jak widać z tego pobleżnego
zestawienia, stosunek poszcze-
gólnych krajów do zagadnienia
wychodźczego jest rozmaity, co
ujawnia się wyraźnie w odmien=
nych poglądach na istotę emi-
gracji, wyrażających się w róż-
nych wymaganiach, od których
uzależniają one pojęcie wychodź
cy. Jak już zaznaczyłem, różni-
ce te powodują cały szereg przy
czyn, tkwiących głęboko w u-
stroju społecznym I sytuacji po-
lityczno-gospodarczej zaintereso
wanych państw. Stąd tet spo-
dziewać się nie należy, by usta-
lenie pewnej, jednolitej, powsze-
chnie uznanej definicji emigrań
ta nastąpić - mogło niebawem.
Droga dotego jeszcze daleka.

Kogo Polska uważa za
emigranta?

W tych warunkach poprze
stać musimy chwilowo na szuka
niu definicji, któraby odpowiada
ła najracjonalniej potrzebom na
szego państwa w zakresie ruchu
wychodźczego i uwzględniała w
należytej mierze wszystkie, ist-
niejące na ziemiach polskich, fe-
go przejawy.

Najbardziej miarodajne w
tym względzie, jest stanowisko
rządu, będące wskaźnikiem ofl.
cjalnej, autorytatywnej interpre
tacji stosunku władz Rzeczypo-
spolitej do problematu wychodź-
czego, wchodzącego u nas w
skład najżywotniejszych, donio-
słych zagędnień życia państwo-
 , za

| przejazd,

-

Francja płacącego
mniej, niż 40 franków fr. Dla
Portugalii miarodajny fest nie
koszt. podróży, lecz wyłącznie
fakt przejazdh statkiem, klasą

  
   

wego. Wfodp na ankle:
tę Międzyjiarodowej Komisji E-

ząd polski oświad-
emigranta uwatać
osobę, udającą. się
celu zarobkowania

  
   
  

 

 

 

| mowała się ustaleniem pojęcia

rodziny, jej towarzyszących".
Definicja ta jest dostatecznie
rozległa i obszerna i dostosowa-
na być może rzeczywiście do
wszelkich objawów i rodzajów
ruchu wychodźczego. Sprzeciw
wywołać musi jednakże ograni-
czenie pojęcia wycodźcy jedy-
nie do robotników, oddających
się pracy fizycznej, z calkowl-
tem pominięciem rzesz pracow-
ników umysłowych, którzy bez-
względnie zaliczeni winni pyć

również do kategorji emigran-

tów, jeśli udają się zagranicę w

celach zarobkowych. Niejasne

też jest określenie „uważać na-

leży każdą osobę", nasuwa ono

bowiem mimowolt: przypuszcze›

nie, że Polska rozciąga pojęcie

emigranta nietylko na swoich o-

bywateli, lecz na wszystkich wo

gole mieszkańców ziem pol.

skich, na co trudno byłoby się

zgodzić. Ostatni ustęp definicji

rządowej wymaga znów pewne-

go rozszerzenia, gdyż powszech

nie Jest już przyjęte, że emigran

tam! są nietylko członkowie ro-

dziny, towarzyszący wychod

lecz również i osoby, udające się

do krewnych na obczyznę.

 

Pojęcie wychodźcy w polskiej

literaturze emigracyjnej

Polska literatura emigracy}-

na, jakkolwiek niesłychanie je

szcze uboga, niejednokrotnie zaj

wychodźcy. Niestrudzony dzia-

łacz na niwie emigracyjnej, -

przedwcześnie zmarły 6. p. Józef

Okołowicz, - w cennej swej
  

Aż zamieram s radości, przy- |

glądając się pałacowi Staszyca. |

Tak, Staszyca przez „y", bo nie |

wiem, dlaczego wielu zachowuje

pisownię nazwiska wielkiego pa

trjoty przez „i", przypominając

wciąż o jego niepolskiem pocho

dzeniu.

Zacieram tedy ręce z radości,

widząc, jak wre praca nad rekon

strukcją gmachu,. Niedługo sta-

nie stę on takim, jakim był, za-

nim jego szacowne oblicze splu-

gawiła łapa Apuchtina.

Wróci tedy dawna siedziba To

warzystwa Przyjaciół Nauk do

dawnej... Chciałem napisać: u.

rody, ale się powstrzymałem, bo

wiem elewacja frontowa pałacu

Staszyca nie należy do najpięk-

niejszych, - wróci tedy do daw

nej szaty, ale myjej i tak oglą-

dać nie będziemy

Dlaczego? Zaraz powiem,

Z zadowoleniem z szybkiego

postępu robót przy rekonstruk-

cji gmachu łączy się u mnie pe-

wien żal z powodu tak lekko-

myślnie -wydanych _pieniędzy.

Przecież za lat kilka kasztany,

rosnące przed gmachem, wyro-

sng tak, ze go całkowicie zasto-

nig, wige było ów pałac

 

 
odbudowywać, kiedy go oko In-

dzkie mie będzie oglądało? Czy

nie szkoda pleniędzy?

Siedzi soble przed gmachem
Kopernik w istnej dżungli, a co
się odwróci, by przyjrzeć się
gmachowi, to wnet wraca do po
przedniej pozycji, mrucege ziry-

STRONICA a

pracy: „Wychodźtwo 1 osadnic-

two polskie przed wojną świato-

wą", podaje następującą trafng

definicję: „za wychodźców uwa

żamyludzi, którzy, czy to na sta

łe, czy też z zamiarem powrotu,

udają się zagranicę, ażeby szu.

kać tam utrzymania". Podobnie,

choć bardziej lakonicznie, ujmu

je pojęcie wychodźcy dr. L. Ca-

ro w dziele: „Emigracja i polity.

ka emigracyjna", uważając za

emigrauta „każdego, kto udaje

się na obczyznę, aby tam sa-

lef utrzymanie", Definicje te

pokrywają się więc zasadnioto

w meritum ze stanowiskiem reg

du polskiego.

Jak brzmieć winna polska defi-

nicja emigranta?

Opierającsię na określentu po

jęcia w y c h o d ź c y, przyję-

tem przez oficjalną Polskę i u-

znanem przez najwybitniejszych |

u nas znawców zagadnienia wy>

chodźczego, po ~wprowmflunlu

pewnych koniecznych modyfika

cyj, dyktowanych potrzebami

ży otrzymujemy następują-

cą, ostateczną, polską definicję

emigranta: -- „Emigrantem jest

każdy obywatel polski, udający

się zagranicę w celach zarobko-

wych, oraz członkowie jego ro-

dziny, towarzyszący mu, lub u-

się do niego w czasie póź

ym na obezyzng". - Ta-

kie też brzmienie otrzymać wi.

nien artykuł Lszy będącej obec.

nie w opracowaniu ustawy emi.

gracyjnej.

  

  

W DŻUNGLI . *.

- Nie, choćbym miał tele

skop, nie dojrzę nie!

Tak, proszę państwa: | on nie

dojrzy | my nie dofrzymy
dem, gdyż ją oskarżono, że po-

przez dżunglę, wyrastającą buj

nie poza pomnilkiem, a przed pa

łacem. Poco ta dżungla, djabli

wiedzą. Miałaby ona rację bytu,

gdyby to był pomnik Rudyarda

Ktpplinga, nie zaś genfalnego a-

stronoma. *

Streszczam się: poco było od

nawiać pałac, jeżeli ta dżungla-

ma zostać? W takim razie wo-

góle nie warto odnawiać żad-

nych gmachów publicznych, -

lecz obsadzać je poprostu drze-

wami szybko rosnącemi. O ile

to tańsze i trwalsze będzie od

wszelkich odnawiań i odbudów!

Na początek proponowałbym ob

sadzenie choinami teatru Wiel.

kiego, gmachu magistratu | ra-

tusza. Po pewnym czasie będzie

my mogli grzyby zbierać na pla»

cu Teatralnym! z

Ale dość już żartu, pomówmy

serjo: dawno już czas skończyć

z tem głupstwem, jakiem jest za

słanianie najpiękniejszych nie:

kiedy elewacy) parewanami z

drzew. Przed gmachami. jest -

miejsce odpowiednie ty. trawni:

ki, kwietniki, grupy krzewów -

nigdy zaś na lasy dziewicze!

Kasztany, zasłaniające fasadę

pałacu Staszyca, trzeba bez.

względnie ściąć. Inaczej rekon-

strukcja gmachu stanie się po-

- KOPERNIK
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  Mówimy i piszemy zdaje się za dużo o
rzeczach wielkich i mi , a nie
mamy czasu czy też odwagi do spraw mniej-
szych i codziennych, lecz niemniej ważnych
bo podstawowych.

Zapominamy zawsze, że ludzie cywili-
zowani i kulturalni mogą i muszą się organi-
zować, pomimo sprzeczności, które ich dzie-
lą na partje i obozy.
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~ Inicjat iej prasycjatywa polskiej prasy -

W warszawskiej „Epoce", czytamy inte-

resujące sprawozdanie o przodownictwie Pol-

. ski w politycznem ujęciu znaczenia prasy ja-

ko czynnika międzynarodowego.

„Na ostatniej konferencji prasowej -

pisze „Epoka" - u ministra spraw zagrani-

cznych p. Augusta Zaleskiego, naczelnik wy-

działu prasy i propagandy p. Tadeusz Gra-

bowski informował o konferencji szefów biur

prasowych, która miała miejsce przed paru

tygodniami w Genewie.

Prasa polska niedostatecznie może zdaje

sobie sprawę z tego moralnego sukcesu, jaki

ona właśnie pośrednio w Genewie na tej kon-

ferencji osiągnęła, choć jako taka nie była za-

prezentowana.

Albowiem na debatach tej konferencji

zaciążył prestige Polski, jako tego mocarstwa,

które jak dotąd wykazało najwięcej inicjaty-

wy w międzynarodowem porozumieniu pra-

sy, mającem na celu moralne rozbrojenie,

współpracę pokojową i wzajemną pomoc w

›zorganizowaniu technicznem funkcjonowania

pras

międzynarodowe zjazdy przedstawicieli pra-

sy pod auspicjami rządu: bałtycki, polsko-

rumuński, .polsko-czesko-słowacki .- .zdecy-

~ dował nietylko to, że delegat polski powołany

był na przewodniczącego konferencji, ale i

to, że Liga Narodów wogóle pośpieszyła się

z realizacją projektu delegata chilijskiego co

~do zwołania zjazdu ekspertów prasowych,

widząc, że z inicjatywy Polski powstają ra-

cjonalne, w jej orbicie, porozumienia praso-

we o charakterze międzynarodowym

Nie należy też pomijać znaczenia faktu,

, że przez konferencję genewską prasa i jej

sprawy weszły wogóle w krąg bezpośrednich

już nietylko zainteresowań, ale prac Sekre-

tarjatu Ligi Narodów.

Biuro informacyjne Sekretarjatu Ligi Na-

rodów, którego dyrektor p. Comert zdaje so-

bie doskonale sprawę z doniosłości prasy, ja-

: ko czynnika 6 w duchu ideologii

Ligi Narodów, będzie teraz w stałym kontak-

cie z szefami biur prasowych.

f Faktu, że na konferencji genewskiej

wśród reprezentantów '17 państw nie było

ekspertów wielkich mocarstw - nie należy

rozumieć, jako umniejszania znaczenia konfe

rencji.

Prasa wielkich mocarstw ma tak dawne,

ustalone tradycje, stosunek jej do swych rzą

dów jest tak zasadniczo różny, że szefowie

biur prasowych państw nie mieliby wiele do

powiedzenia, gdyż współpraca ich z prasą swo

ich krajów we Francji i Anglji jest żadna -

, we Włoszech i Ni h zupelnic specyfi- |

czna.

Debaty konferencji wykazały, że możli-

wości międzynarodowego zbliżenia prasy dla

współdziałania w dziele pokoju - sa olbrzy-

mie, lecz że stoi. temu na przeszkodzie brak

organizacji prasy.

Regionalne porozumieni

nicjatywy Polski, są pierwm'
kierufiku i dadzą się w przyszłości

i naśladować przez inne grupy państw, co u-
możliwi w dalszej łości ieni
międzynarodowe wglwmj;5e,

powstałe z i-

próbą w tym

y. I
Fakt, że Polska miała już za sobą trzy

nie.

„PRACA, DYSCYPLINA, PŁODNOŚC"

Trzy te słowa, jako przykazania rzucił
Włochom, dyktator Benito Mussolini.

Oznaczają one, że naród włoski powi-
nien pracować, słuchać rozkazów bez pyta-

nia, które wydaje dyktator i... płodzić się,

Punkt pierwszy jest racjonalny. Co do

drugiego, to narody cywilizowane dwudzie-

stego wieku znają lepszy i mądrzejszy, a o
kreśla go słowo ORGANIZACJA.

Co do trzeciego, to w połączeniu z po-

przedniemi, a przedewszystkiem z drugim,
wygląda on na to, że Mussolini chce w na-
rodzie widzieć jedynie materjał do rządzenia.
Im materjał ten jest większy, tem lepiej dla
dyktatora, który zapowiada intensywną poli-
tyke zaborcza.

Nie będę zdobywał nowych prowincyj -
oświadcza Mussolini - aż do roku 1932.

Zdobywanie prowincyj oznacza krwawe
i ciężkie wojny. | na to Mussoliniemu po-
trzebny jest materjał ludzki. Dlatego każe
się Włochom płodzić.

Ładne przykazania dyktatora, który lu-
dzi uważa za amunicję do armat i nawóz do
imperjalistycznej polityki.

w x oa

ENDECJA 1 BOJÓWKI

„Robotnik warszawski pisze:
„Rada Naczelna Z. L. N. w dn. 28 listo-

pada powzięła następującą uchwałę poutną:
„Wobec tego, że organizacja „Strzelec" jest
organizacją bojową obecnego regimu, a roz-
maile stronnictwa tworzą również bojówki
partyjne (P. P. S., a ostatnio Plastowcy)
przeto rada naczelna wzywa zarząd główny
do bardziej intensywnego działania w kierun-
ku opanowania tego rodzaju organizacyj, jak
„Sokół", „Hallerczycy"", „Młodzież wszech
polska" it. p."

Do tego „Głos prawdy" dodaje komen-
tarz:

 

„Więc ot, o co chodzil Chodzi o pre-
tekst do organizowąpia własnych bojówek.

Będziemy teraz czekali na oświadczenie
owych organizacyj, czy upoważniły one Zw
L. Narodowy do mniemania, iż mogą odgry-
wać rolę jego bojówek, czy tego rodzaju bo-
jówkami zostać zechcą. W każdym razie O-
bor Wielkie] Polski zaczyna od organizowa-
nia własnej siły zbrojnej"

A niektóre nasze pisma prawicowe na
wychodźtwie zachwycają się genjuszem p.

Romana Dmowskiego, który podjął się pod
nowym szyldem wymalowanym w Poznaniu

organizowania bojowej ofensywy na Rząd
Piłsudskiego.

w w w

PODEJRZANY SPOKÓJ

Po błyskawi hu stanu w Ko-

wnie, zapanowała na Litwie cisza. Może dla-
tego że to święta, a Litwini są dobrymi chrze-
ścijanami, a może dla czego innego...

Cisza bywa zazwyczaj przed burzą.
Smetonas i Waldemaras nie na to objęli

rządy ażeby cicho siedzieli.

Nie znaczy to żeby Litwini myśleli o woj.
Uważają, że pomiędzy nimi i Polską ist-

nieje stan wojenny, ale do aktualnej walki

zbrojnej o Wilno chociaż mają ochotę, to nie
mają sami dostatecznej siły.

W każdym razie na początku róku 1927
Polska będzie musiała zachować czujność na
litewskiem p iczu i jed śnie patrzeć
uważnie na palce Berlina i Moskwy. '

w w w

UMOWA WŁOSKO - NIEMIECKA

Najświeższa -umowa _międzynarodowa

podpisana została na schyłku 1925 roku w

Rzymie. Niemcy i Włochy zawarły t. zw.
„traktat przyjaźni" na dziesięć lat, w którym

oba przyrzekają sobie jemni
spory i nieporozumienia będą się

iać polub ie zgodnie z du-

że wszelkie

starały zal p
chem Ligi Narodów.

  i nie

W ten sposób obok Ligi Narodów, lecz Umowuiutlenncjęztegoyuględu.żie
dw Wontakcie z Blą,. jako joptom: Fee t igdzy Mussolinim i N

dów - wytworzy się poteina organizacia, byly w ostatnich czasach fajlepsze. Na przed
! która będzie reprezentowała opinię narodów

i ich moralne porozumienie".
< Przyjemnie jest jak się czyta, że prasa
polska jako całość, zdobywa prestige na polu
międzynarodowem. *

- Czy wewnątrz kraju swego spełnia ona
swoje zadanie, to inna kwestja. vf

f A już nie odważymy się na porównania
* odnośnie do naszej prasy na wychodźtwie,
' która/dotychczas nie zdobyła się na jedną  

 
  

| skromną organizację wydawców, 1
 

 

ostatniej sesji Ligi Narodów w Genewie, kie-
dy Brazylja nie otrzymawszy miejsca stałego
w Radzie, wystąpiła z Ligi, były silne: podej-
rzenia, że za Brazylją stoi Mussolini i kieruje
opozycją przeciw Niemcom. -

Niemcy jednak, którzy obecnie
litykę pokojową na wszystkie strou
polityki wobec Polski, widocznie
liniego mieć po swej stroni

       

     
     

 
  
   

   

 

 

NIEZNANY POLSKI PRO-

JEKT LIGI NARODÓW

 

(Dokończenie)
Użycie takiej broni

lub narzędzia do odebrania ży-
cla I wogóle na zgwałcenie
praw narodowych lub europe}-
skich, będzie uważane za naj-
większą zbrodnię w Europie i po
ciągnie za sobą utratę opieki
tychże praw na lat pięćdziesiąt,
Skasowane będzie na zawsze

w Europie wojsko stałe, nato-
miast każdy obywatel Europy,
ne wezwanie kongresu, staje się
żołnierzem, mogącym być uży.
tym tylko do bronienia praw
Europy 1 jej bezpieczeństwa. Ko
szty każdej wojny w przyszłości
kongres rozłoży równo na wszy.
stkle narody, należące do przy-
mierza, proporcjonalnie do licz-
by ludności. Do utrzymania bez-
płeczeństwa I wewnętrznego po.
rządku w narodzie, oraz dla na-
letytego strzetenia 1 wykonywa
nia praw narodowych, będzie u-
tworzona straż praw, której do-
wódcą będzie sam patrjarcha.
Służba w straży praw będzie za-
razem szkołą wojskową przy.
szłych obrońców bezpieczeń-
stwa Europy. Do służby powo-
luje się wszystkich obywateli na
lat trzy. W trzecim roku służby
każdy otrzymuje od kongresu
patent na obywatela żołnierza,
co upowałnia go do zwiedzania
wszystkich miejsc krwawych w
Huropie, dla zapornania się z
bronią, tam przechowywaną.

| Znajomości sztuki wojskowej 1
praw wojennych młodzieś naby
wać będzie w szkołach, a nastę
pnie w służbie straży praw.
"Co lat dziesięć będzie obcho-

dzony w Europie polityczno-re-
liglJny jubileusz -ustanowienia
praw europejskich, Brać w nim
Dędą udział obowiązkowo wszy-
soy patrjarchowie i członkowie
kongresu, a odbywać się będzie
w przytułku „Boga Opiekuna
praw i pokofu", a to naprzód dla
podziękowania Mu za
we utrzymanie pokoju w ubieg-
Tem dziesięcioleciu, powtóre dla
nadania sankcji ustanowionym
lub poprawionym w ciągu tego
czasu _prawom europejskim.
Czas tego świętego obchodu bę-
dzie epoką, w której wszelkie
przeszłe urazy między ludźmi !
narodami puszczone być mają
w wieczną niepamięć.
Od chwili zawarcia preymie-

rza wiecznego w Europie tylko
wychowanie, prawa, rząd, nau.
kt, umiejętności, sztuka 1 prze-
mysł będą przedmiotem rywali
zacji 1 źródłem sławy u narodów
europejskich. Za odznaczenie
się w tych dziedzinach kongres
europejski będzie corocznie przy
znawał nagrody ktlku narodom.
Koszty tych ponosić bę-
dg wszystkie narody, połączone
węzłem wiecznego orzymierza.

Celem edukacji każdego naro-
du ma być odtąd doskonalenie
człowieka, czyli sposoblenie go
na użytecznego członka społe-
czeństwa, rozpowszechnianie |
wpajanie znajomości praw bo-
skich 1 dpołecznych, a nadewszy
stko zaszczepianie rodzinnej mi-
łości między narodami, połączo-
nem! węzłem więcznego przy-
mierza, Wspomnienia | podania
historyczne o sławie, nabytej o-
rężem, mogące obudzać nieprzy
jazne uczucia między naroda-
mi, będą puszczone w niepa-
mięć, albo wystawiane będą mło
dzieży, jako ohydne pamiątki. z
ubiegłych 59 wieków barbarzyń
stwa. Odtąd sławę nabywać bę-
dzie można tylko w walce o o-
bronę praw. Dobycie oręża w in
nym celu ściągnie za sobą wiecz
ną hańbę | przekleństwo naro-
dów. Godła 1 herby narodów nie
będą odtąd nosiły żadnych zna-
ków, przypominających okrut-
ny, krwiolewny systemat wie-
ków. barbarzyńskich, więc wize-
runki mieczów, włóczni, twów,
orłów, mają -być zastąpione
przez Inne, zdolne obudzać ła-
godne i szlachetne uczucia,

Zniestona będzie kara śmier.
el; najwyższą kapą za najcięż<
sze zbrodnie, jak np. rozmyślne
zabójstwo, będzię utrata praw
narodowych i 'europejskich na
Jat pięćdziesiąt, Więzienia: w- któ
rych zamknięci będą zbrodnia.
Tze, - pozbawieni opieki praw
- uważane będą nietylko zh
przybytki kary, Ile raczej za
schronienie przed niebezpieczeń
stwom, które pociąga zasobą u.
trnta praw. 5.1
:: ©4 chwili zaWarólk Więc

»nfkngé

 

. ka, co-my- sig. pobrali
-I temu.
 

kie rozterki między narodami.
Odtąd dwa tylko będą wyznania,
t. J. ludzi dobrych, .czyli pełnią-
cych prawa boskie i ludzkie i
złych, czyli wyłamujących się z
pod tychże praw; dwa tylko bę-
dą narody na świecie, t. j. jeden
ucywillzowany, czyli rządzący
się podług praw, mających za
podstawę prawa boskie, drugi
naród barbarzyński, czyli rządzą
cy się namiętnościami, jak np.
pragnieniem rozlewu krwi ludz-
kiej, szukaniem własnego wynie
sienta w poniżemiu innych, czy-
haniem na cudzą własność Itp.
Dawna nienawiść między naro-
dami zniknie, pozostanie tylko
antagonizm między narodem u
cywilizowanym a barbarzyń-
skim, świat stanie się rajem, je.
tell zaś strona druga pokona
pierwszą, ziemia pozostanie na
zawsze, jak była przez upłynto-
ne 50 wieków, zaklętem siedii-
sklem nieprawości | mordów."

s+ 0%

Takie są w preyblitentu i
streszczeniu myśl autora, pra-
gngeego uszczyśliwić Europe,
uwolnić ludzkość od trapiących
Ją klęsk wojennych, oprzeć
współżycie między narodami na
trwałych podstawach poszano-
wania prawa, Rzecz prosta, że
moment, wybrany przez autora
dla ogloszenia tego projektu,
był wysoce niefortunny. Nie w
hasłach pacyfistycznych, tak ob
cych duchowi, panującemu pod-
ówczas w Europie, lecz w naj»
wyższem napięciu swej zdolno-
#ci bojowej szukała Polska pod-
ówczas swego ocalenia, to też
miloreniem 1 zupełną obojetno-
ścią przyjęto ciekawy 1 interesu
jący projekt wiecznego pokoju,
który wyszedł podówczas z pod
plóra Polaka. Tem bardziej w e-
poce następnej, po pogromie po-
wstania, nie wolno było roztrzą-
sać „manifestu najszaleńszych
buntowników polskich"

Dziś nadeszła chwila odpowie
dnia, aby go z pod pyłu zapom
nienta wydobyć | postawić Eu-
ropie, jako jeszcze jeden dowód
więcej; że na długo bardzo, bo
na blisko dziewięćdziesiąt lat
przed włączeniem do traktatu
wersalskiego Wilsonowskiego pa
ktu Ligi Narodów, tak! radykal.
ny projekt walki z militaryz-
mem i agresywnością powstał
w tej właśnie Polsce, którą jej
wrogowie oskarżali | nie prze-
stają oskarżać o Imperfalizm |
zaborczość.

Z życia rodzinnego królów

Pose! do sejmu bawarskiego
tow. Auer, przemawiając prze-
ciwko finansowym uroszczeniom
Wittelsbachów, wspomniał o me
morjale z czasu wojny szefa szta
bu ówczesnego księcia, a obec-
nego pretendenta do tronu Ru-
prechta. W memorjale tym żąda
się aneksji Belgi i zdetronizowa-
nia belgijskiej pary królewskiej.
Królowa belgijska jest siostrą
Ruprechta, ale uczucia rodzinne
nie odgrywały wówczas żadnej
roli, ponieważ szło o przywłasz-
czenie sobie cudzej ziemi. Jedy-
ną troską Ruprechta było to, czy
detronizacja monarchy, panują.
cego przecież „z bożej łaski", nie
wywoła pewnego oburzenia umy
słów przeciwko samej monarchii,
ale na to memorjał odpowiada,
że w Niemczech prądy antimonar
chiczne nigdy poważnie nie wy-
stępowały. (W rok później nie
było już w Niemczech ani jedne-
go króla!).

Obecnie, gdy b. królewiętom
zachciało się „odszkodowań", wy
stępują oni jako rozkochane w
sobie gołąbeczki, upominają się o
nieślubne dzieci i metresy, w na-
dziej, że uda się wyciągnąć od
„kochanego narodu" jak najwię-
cej.

Kaśka: - Oj, oj, oj! drzazga
wbiła mi się w palec. Oj, oj, of!
jak mnie strasznie boli! *
/ Michał: - Nie wrzeszcz glu-
pia, włóż palec do ognia to, ci
się drzazga wypali,

wlana-"TBV; matko, chce-
cie jechać do Ameryki? Co? Do
Chicago, czy do Buffalo?

Kobiecina: NI, do mojego Wojt
trzydzieści
    

 

ODPOWIEDZI REDAKCJI

Szanowna Redakcjo!
1) Jestem urodzona w Amery-

| ce. mogła sprowadzić
| narzeczonego z Francji dla po-
| ślubienia go?

2) Czy jako obywatelka, mo-
głabym sprowadzić z Polski ma-
tkę i siostrę, która jest urodzona
w Polsce?

A. S. st. Czyt. Nowego Świata
Philadelphia, Pa.
« »

1) Ani narzeczonej, ani narze-
czonego nie można sprowadzać.
Ewentualnie mogła by obywatel-
ka wyjechać do Francji i poślu-
bić narzeczonego i następnie ja-
ko obywatelka starać się o wy-
jazd z mężem do St. Zjedn.

2) Matkę starszą ponad lat 50
można sprowadzić, ale siostry u-

w Polsce nie. Czy mat
ka po przybyciu do St. Zjedn.
może sprowadzić swą córkę jest
rzeczą wątpłiwą, natomiast bra-
ta lub siostry urodzonej w Pol-
sce zupełnie nie można sprowa-
dzać

Szanowna Redakcjo!

Gdzie leży miejscowość Wyz-
nica w Małopolsce Wschodniej?

3 H
«+ %

Miasto Wyznica znajduje się
w pobliżu Kut ale leży obecnie
po prawej stronie rzeki Czeremo-
Szu na terytorjum dawnej Buko-
winy, dzisiaj Rumunii.

Szanowna Redakcjo!

Proszę o adres Szkoły Zwigz-
kowej?

< N. G. Linden, N. J
«0+ %

Szkoła Związkowa Cambridge,
Pa. O warunki zwrócić się do
zarządu szkoły

Szanowna Redakcjo!

lle powiatów na Górnym Sig-
sku zostało przy Niemcach i od
jakiego czasu Kołobrzeg i Kró-
lewiec należy do Niemiec. Gdzie
można dostać mapę G. Śląska

P. Oyster Bay, L. 1
«

Przy Niemcach została prawie
połowa terytorjum G. Śląska, a
między niemi powiaty zamiesz-
kate w większej części przez lud-
ność polska jak: Wielkie Strzel.
ce, Namysłów, Kluczbork, By-
tom i część powiatu Głupczyce

Kołobrzeg stolica _obecnego
Pomorza Pruskiego został przy-

| łączony do Niemiec dobrowolnie
przez ostatniego udzielnego księ
cia -pomorskiego _Kazimierza
Świętosławicza panującego _od
1390 do 1415 roku. Królewiec
został założony przez rycerzy
krzyzackich wkońcu 13 wieku i
należał do Polski jako stolica len
nego księstwa Wschodnich Prus,
których książe Albrecht składał
hołd królowi Zygmuntowi stare-
mu na rynku w Krakowie 1525.
Mapę G. Śląska można dostać w
księgarni Polish Book Importing
Co. 38 Union Square N. Y. City.

Szanowna Redakcjo!

Gdzie można dostać książkę z
adresami fabryk bawełnianych.

«" e c+

J. M. Norwich, Conn.
Fabryki bawełniane w wielkiej

liczbie znajdują się w następują-
cych miastach stanu Mass. Lo-
well, Fall River, New Bedford,
stanu R. I. Central Falls, Woon-
sockett, -Manville, -stanu -New
Hampshire, Nashua i Manchester.

Szanowna Redakcjo!
Ile ludzi żyje pod panowaniem

Angli?
S. S. Bklyn.

« «

W Anglji właściwej 40,000,000
Irlandji -4,000,000, Australji 7,
000,000, |Kanadrie -12,000,000,
Indjach 330,000,000 i Poludnic-
we} Afryce 25,000,000 razem o-
koto 400,000,000.

Szanowna Redakcjo!
Jakiego pochodzenia jest Jack

Sharkey jon pięściarski lek

 

 

|
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Szanowna ›Redakcjo!
Jaka jest odległość z New: Yor-

ku do Twitford Sask Canada?
J. Z. B'klyn, N. Y.
Decals

Odległość pomiędzy New Yor-
kiem i Twitford wynosi przeszło
2,000 mil amerykańskich i bilet
kosztuje w jedną stronę około
80 dol -

Szanowna Redakcjo!
Czy w Kanadzie znajduje się

polska gazeta? W jakiem mie-
ście w Kanadzię znajduje się naj
więcej fabryk?

W. S. Bayonne, N. J.
« 6 6

W Kanadzie wychodzą dwa pl
sma tygodniowe Gazeta Kafolic»
ka w Winnipeg Canada i Oéwia-
ta w Toronto. Wystarczy adre-
sować: Gazeta Katolicka Winni-
peg Canada. Najwięcej fabryk
znajduje się w Montreal i Quebec
Canada.

Szanowna Redakcjo!

Pożyczyłem dawnemu  znajo-
memu 80 dol. i w żaden sposób
nie mogę ich odebrać

J. O. Newark, N. J.
w 6 6

Jeżeli dłużnik pracuje stale,
można go zmusić do oddania,
ale trzeba mieć kwit pisemny lub
świadków, że pieniądze były po-
życzone. Sprawę oddać adwo-
katowi, który sobie policzy za
fatygę najmniej 40 dol

Szanowna Redakcjo!

Czy mogę nabyć powieść Ma
rję Magdalenę?

J. A.
« «

Proszę się zwrócić do ksigar-
ni Polish Book Importing Co. 38
Union Square NewYork City.
 

Szanowna Redakcjo!

Czy można do Polski wysyłać
bez cła paczki z nową odzieżą?

A. K
+ « »

Można wysyłać do Polski bez
cła tylko starą odzież. Od no-
wej odzieży płaci się cło w ta-
kiej wysokości jaką naznaczą
polskie władze celne

Szanowna Redakcje!

Jaki jest adres Columbia Pro-
gres Coal Co.?

W. Z. New York City,

Nie mogliśmy odnaleźć takiej
firmy.

_

W New Yorku istnieje
tylko Columbia Coal Co. telefon
Bowling Green 10299,

Szanowna Redakejo!

l,. Na jaką pamiątkę Polacy
łamią się opłatkiem w wiglję
Bożego Narodzenia?

2. W jakim zaborze byli uro-
dzeni jeźdźcy którzy zdobyli na»
grodę w New Yorku?

3. Jak się nazywa po polsku
oddziił- w którym się mieści ma-
szynerja wprawiająca w
fabrykę?

meh4. Proszę podać życiorys Ja-
na Chu-nu- wygłaszającego w
Polsce antyżydowskie odczyty,

Stały Czytelnik N. $.,

Jersey City, N. J,
+ « "e

 

1. Polacy łamią się opłatkiem
podł-_).u Bożego Narodzenia na
pamiątkę łamania chleba przez
ngn z uczniami podczas ostat-
niej wieczerzy,

2. Major Toczek i rotmistrz
Królikiewicz pochodzą z Mało-
polski, a porucznik z
byłego Królestwa Kongresowego.

Oddział maszyn,
.4' Nie znamy działacza te-

kiego

_

nazwiska.

_

Niech się
obyjnlel zwróci ze swą prośbą
do jednej z gazet starokrajskich,
jak „Naprzód", Kraków, „Przyja:
ciel Ludu", Kraków, „Robotnik",
Warszawa, „Głos Prawd ",
szawa, „Kurjer Lwowski",
a osiągnie lepsze skutki,
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"lurid: do Komitetów
im.

 kiej wagi?
JR

‘ * « «

Jack Sharkey jest z pochodze-

nia Litwinem i nazywa się Ben-

jamin Zukauskas, urodzony w

mieście Binhampton, N. Y. Przed

kilku laty wstąpił do marynarki,

gdzie się wyćwiczył na zawodo-

wego pięściarza,

 

 

ózefa Piłsudskiego! /
Czedskiegoś:

SZYJĘ

=-. FUTRAzamówienia

oraz sprzedaję gotowe

Przeróbki 1 reparacje takowych,

przyjmuje pracownia |kuśmierska

A. ROŻEK

1298 LEXINGTON AVE.

pomiędzy 87 | 88 Sta.
Telefon: Lenor 6481

 
  



 

 

 

   

    

   

BLASCO IBANEZ

(Ciąg dalszy)
Budził się w nim na nowo zapał; możli-

wość zwycięstwa ogarnęła jego umysł.

-

Ale
był tak znękany swem rozpaczliwem położe
niem, że nadzieja ta rozwiała się natychmiast.
Tak, swoi posuwali się naprzód; ale było to
może powodzenie miejscowe. Linja bitwy
była tak rozległą!... Stanie się to, co W 1870
r.: męstwo Francuzów odniesie częściowe
zwycięstwa, ale w ogtatniej chwili strategja
nieprzyjaciół potrafi je zamienić w porażki.

Po północy armaty zamilkły, ale spokój
przez to nie wrócił. Warczaly automobile,
wśród

-

rozkazujacych

-

okrzyków. Zapewne
konwój sanitarny ewakuował zamek. Potem
ziemia zadrzała pod tętentem koni, przecho-
dzących koło bramy parkowej.

-

Potem jen:-

cze liczne stąpania ludzkie z pośpiechem zgi-

nely w głębokościach parku

Świtało, gdy don Marceli wyskoczył z łóż

ka. Pierwsza rzecz, jaką wychodząc z domu,

zobaczył, była chorągiew Czerwonego Krzyże,

powiewająca wciąż nad zamkiem.

-

Ale pod

drzewami noszów już nie było. Na

:

moście

spotkał kilku sanitarjuszów i jednego z leka-

rzy. Szpital odjechał ze wszystkimi rannymi,

których się dało przenieść. W zamku, pod o-

pieką jednej sekcji, zostali tylko najciężej ran

mi.

_

Walkirje sanitarne zniknęły również

Wśród pozostałych sanitarjuszów był i

ów rudobrody.

_

Ujrzawszy don Marcelego

zniknął i wkrótce wrócił z pełnemi rękoma.

Nigdy podarunki jego nie były tak obfite. Prze

czuwając odpowiednie wymagania, stary SQ

gnął do kieszeni, ale tamten zatrzymał g0:

- Nein... Nein...

Cóż znaczyła ta wspunialomys'lność?

roka jego gęba rozszerzyła się jeszcze

w miłym uśmiechu; olbrzymie łapy spoczęły

na ramionach don Marcelego. w

dobry, pokorny pies. który łasi się

niowi, by go ze sobą zabrał. |

- Franzosen... Franzosen.. - Nie u-

miał nic więcej, ale można było zgadnąć. a

ragnie dać do zrozumienia, iż zawsze Z

imię sympatję dla Francuzów.

:

Stało się coś

ważnego; pochmurne twarze tych, którzy po-

Postal w zamku, nagła obleśność tego chłopa

w mundurze, pozwalały się tego :'.łtymyńyl.;aćloł

W głębi parku don Marceli zobacz, Ł -

nierzy; grudkę ilość żołnierzy. Cały'bamljon

piechoty rozłożył się wzdłuż parkanów wraz

z wozami i końmi pociągowemi. Zołmgmg

wiercili pikami dziury w murach lub wand:

w nich blanki.

-

Inni klękali lub siada-h w po-

blizu tych otworów, zrzucając tornistry dla

wwkszé; swobody: ruchów. Naépolum uno-

sily sig plachty mgły, nadając bliższym przed-

miotom jakieś niepewne zarysy. .

Wtem bliski jakiś buk wstrząsnął powie-

trzem. Desnoyers zachwiał się, sądząc, z: go

ktoś uderzył pięścią w Piersi. lmżń ludzie, w

pobliżu, ani drgnęli, z obojęmobgę preyzwy-

czajenia. Był to wystrzal armatni o parę kro-

ków od niego... Dopiero wtedy zdał sobie spra

wę, że umieszc ono dwie baterje w park-u. Se-

me armaty były schowane pod danknxm z ga-

łęzi, artylerzyści ścinali drzewa i z nich two-

rzyli

:

doskonałe kryjówki, z których tylko

śmiercionośne paszcze wyglądały.

Don Marceli oswoil się potrosze z wy

strzałami, które mu wytworzyły pus-(kgpod

czaszką. Zgrzytał zębami i zaciska]- pięścieza

każdym wybuchem, ele stał na miejscu, Jak

~przygwożdżony gwałtownością wystrzałów,

spokój tych ludzi, którzy wyda-

wali rozkazy, chłodni i wyprostowani, lub kre-

cili się, jak

:

pokora obsługa dokoła jakichś

królewskich zwierząt.

Wszystkie myśli pierzchnely mu z glowy

po pierwszym wy Mózg jego żył je-

dynie chwilą obecną. Z uporem

sig, w biało - czerwoną chorągiew, powiewa

jącą nad zamkiem.

- To zdrada - myślał - nikczemne

przewrotność.

W dali, po drugiej stronie Marny grzmia-

ly również francuskie armaty. Odgadywalo

sig ich robote po drobnych, żółtawych chmur

kach, unoszących się w powietrzu; po słu-

pach dymu, podnoszących się w różnych punk

tach krajobrazu, tam, gdzie ukryły się wojska

niemieckie, tworząc linię, ciągnącą się w nie-

skończoność. Atmosfera szacunku i opieki

zdawała się otaczać zamek.

Rozwialy się wreszcie mgły poranne,

słońce ukazało swą czystą, błyszczącą tarczę,

wydłużając femtastycznie na ziemi cienie

drzew i ludzi.

|

Wyłoniły się z mgieł wzgórza

i gaje świeże i opłukane nocną rosą. Dolina

widna była jak na dłoni. Desnoyers ze zdziwie

niem zobaczył rzekę z miejsca, gdzie stał. Ar-

maty pootwierały w ciągu nocy wielkie pró-

resloniely.rummw»

Szelej

przechod-

      

Jeźdźców A

Wyglądał, jak |

 

   
 --I

Ale najbardziej zdziwiło o ago to, że na tle tego

uśmiechniętego, rannego krajobrazu nie zobe-

czył absolutnie nikogo. A przecież więcej, niż

sto tysięcy ludzi musiało się mieścić na prze-

strzeni, jaką ogarniały jego oczy, i ani jednej

ludzkiej duszy; same tylko drzewa i pagórki.

Śmiertelne pociski. rozdzierając powietrze, nie

zostawiały w niem żadnego widocznego śladu.

Widać było tylko wielkie słupy dymu od po-

cieków, wybuchających na ziemi. Te czarne

kolumny wznosiły się na wszystkie strony.

Otaczały zamek niby krąg olbrzymich niewol-

ników, z których żaden nie poważył się prze-

kroczyć tego koła. Don Marceli spoglądał

wciąż na chorągiew. „To zdrada" myślał;

ale jednocześnie zgadzał się na nią przez ego

izm, jako osłaniającą jego posiadłość.

Bataljon usadowił się ostatecznie wzdłuż

parkanu, naprost rzeki. Żołnierze klęczeli, o-

pierając karabiny o przerwy w murze.  Zda-

wali się być zadowoleni z tego odpoczynku,

po całonocnej walce w odwrocie. Ten i ów

osuwał się na pięty lub opierał o tornister.

Wszyscy sprawiali wrażenie śpiących z otwar-

temi oczyma. Dawały się słyszeć chrapania

w krótkich przerwach ciszy, pomiędzy wybu-

chami artylerji. -Oficerowie, stojąc z tylu, ba-

dali okolicę przez lunety połowe, lub rozma-

wiali pomiędzy sobą. Jedni byli zniech i

inni wściekli z powodu tego cofania się od

wczoraj. |Większość zachowywała się oboje-

tnie, z biernością posłuszeństwa. Front bitwy

był olbrzymi, któż mógł odgadnąć koniec? Tu

się cofali, a gdzieindziej towarzysze szli na-

przód. Do ostatniej chwili żaden żołnierz nie

zna wyniku bitwy. To ich tylko bolało, że z

każdą chwilą oddalali sig od Paryża.,

Nagle don Marceli zobaczył utkwione w

sobie z wyzywającą natarczywością szkiełko

monokla. :Chudy porucznik, w obcisłym mun

durze, podobny do oficerów, jakich widywał

w Berlinie, prawdziwy junker, stał o kilka kro

ków od niego z pałaszem w ręku, ze swemi

ludźmi, jak ponury, rozzłoszczony pasterz.

- Co pan tu robisz? - zapytał szorstko.

Don Marceli objaśnił, że jest właścicie-

lem zamku.

- Francuz? - pytał dalej porucznik.

- Tak; Francuz!

Oficer zadumał się wrogo, czując konle

czność uczynienia czegoś przeciwko temu

wrogowi. -Ale ruchy i krzyki innych oficerów

wyrwaly go z tych rozmyślań. |Wszyscy pe-

trzyli w górę; don Marceli poszedł za ich przy

kladem.

Peca) powieki, leplej widzieć i

wkóńcu, na skraju chmurki d gł. rodzaj

komara, błyszczącego w słońcu. W przer-

wach milczenia pomiędzy wybuchami niemiec

kiej artylerji słychać było jego dalekie, prze-

ciągłe brzęczenie. Oficerowie pokrecili glo-

wami: „Franzosen!" Desnoyers pomyślał to

samo. Tem wytłumaczył sobie niepokój Niem

ców. Francuski samolot zawisł przez kilka

chwil nad zamkiem, nie zwracając uwagi na

białe, skoltunione chmurki, wybuchające z do-

łu i dokoła niego. Potem zawrócił i oddalił

się szybko.

- Już on tam wszystko spenetrowal -

pomyślał Desnoyers - i wie, co się tu święci.

Odgadł, ze teraz zmieni się szybko bieg

wydarzeń. -Wszystko, co się zdarzyło dotych

czas, w porannych godzinach, straciło znacze-

nie w porównaniu z tem, co się miało stać.

Ogarnął go strach, nieprzezwyciężony strach

niewiadomego, a jednocześnie ciekawość, nie-

pokój, zniecierpliwienie wobec niebezpieczeń-

stwa, które grozi, a nie urzeczywistnia się.

Po za parkiem, w niewielkiej odległości

od parkanu dał się słyszeć potężny wybuch,

jak gdyby potworny cios jakiejś olbrzymiej,

jak sam zamek, siekiery. |Wyleciały w powie-

trze całe kępy drzew, pnie przetrącone'na dwo

je, połacie wyszarpniętej wraz z ziemią mura-

wy; tumany kurzu przesłoniły niebo. Z mu-

ru potoczyły się, tu i owdzie, kamienie. -Sze-

regi niemieckie zacieśniły się; ale bez widocz-

nego popłochu. Znali to, spodziewali się, że

tak będzie, odkąd zobaczyli aeroplan. Chorą-

giew Czerwonego Krzyża nie mogła już nadal

wprowadzić w błąd artylerji francuskiej.

Don Marceli nie zdążył ochłonąć ze zdzi-

wienia, gdy nastąpił drugi wybuch, jeszcze

bliżej parkanu; potem trzeci wewnątrz parku.

Desnoyers'owi wydało się, że nagle znalazł się

w innym świecie. Widział ludzi, rzeczy wskroś

jakiejś fantastycznej, ryczącej atmosfery, miaż

dżącej wszystko z gwaltownością wściekłego

rozkolysania. Trwoga przygwoździła go do

miejsca, a mimo to nie czuł strachu. Dotych-

czas wyobratal sobie zawsze strach w jakiejś

określonej formie. W żołądku czuł dziwną

próżnię.

 

   

 

 

 

 

Onego aan; Chystus, po pra-
cowitym dniu, pragnąc samotno-
ści, oddalił się, aby wieczorny
czas poświęcić rozmyślaniom 1
marzeniom o przyszłości, A że
sfera jego działań obejmowała w
tym czasie okolice jezlora Ge-
neraret, podążał tam 1 opodal ja-
kiejś wioski, zaszyty w zaro-
ślach, rozmyślał... ,
Boską swoją Intulcją zobaczył

to, co już znamy z historji, po-
znał obecność, w której żyjemy,
zaznajomił się z przyszłością,
która czeka nas i naszych nastę
pców, a wówczas ocenił duszę
ludzką tak, jak na to zasługuje:
nędza, podłość i nikczemność.
Boskie -jasnowidzenie _odkryło
Mu zdradę wśród własnych ucze
niów, rozpustę wśród swoich
rzymskich |następców, -kamien=
ność serc inkwizycji, zachłan=
ność współczesną swoich repre-
zentantów. A jednak moja na-
uka jest wielką - pomyślał -
skoro, mając tak licznych repre
zentantów, przetrwa tak długo.

I zwrócił się do Tego, do któ-
rego zwracał się, ilekroć ogar-
nęło Go zwątpienie: „Ojcze, od-
puźć im, bo nie wiedzą, co czy-
nig."
A gdy tak rozmyślał, -spo-

strzegł Wielki Nauczyciel dzie-
sięcioletniego -chłopca, który z
dziwną iętością :przeskaki-
wał przez głębokł rów. Chrystus
długi czas obserwował młodego
człowieka, jak ten nieustannie i
pracowicte spełniał swoją pracę.
Pracę, nie zabawę, bo rzęsisty
pot lał się z czoła młodego czło-
wieko, m dziwnie poważny 1 za-
wzięty wyraz twarzy wskazywał,
ło pacholę trud swój spełnia w
jakim celu, w poważnym celu.
Wielki Nauczyciel,  zaciekawio-
ny, podszedł do chłopca 1 zapy

tai, co czyni. Modlę sig
brzmiała -odpowiedź. - Tak

co wieczora mego Boga.
Głęboko wzruszony, począł Wiel
wi Nauczyciel uświadamiać chło
paka, wreszcie nauczył go .O}
cze nasz", u gc, że od

dnia dzisiejszego czelć będzie O-

patrzność modlitwą, a nie ska-
kaniem.
Minęło kilka tygodni, gdy zno

wu droga wypadła Chrystusowi
w tej samej okolicy. Tym razem
Wielki Nauczyciel, otoczony gro
madą ludzi, zdążał w swoim ce-

lu. Naraz wśród rzeszy ludu po-
wstał zamęt. O, patrzele! patrz
cie! - wołano - cud! oud!
Po szklistej powierzchni jesto

ra Genezaret bległ chłopiec dzie-
toletni, zdążając z pl

głego brzegu ku gromadzie ludzi
i Chrystusowi, A gdy dopadt
brzegu 1 Chrystusa, mpadł do
nóg Wielkiemu Nauczycielowi 1
zawołał: Panie, przebacz ml, za-
pomniałem -modlitwy, którejś
mnie nauczył, a zakazałeś ml ska
kać na cześć Boga!... Nie modlę
się zupełnie. - Wielki Nauczy-
ciel podniósł chłopaka z złemi
1 miłośnie przytulił do serca--
Moje dziecię, - rzekł - nie tyś
winien, że nie masz pamięci, ale
ja, te nie upewniwszy się o tem,
odebrałem cl twoją modlitwę,
nie obdarzywszy cię lepszą.
Mód! się dalej tak, jak się mo-

   
Panna Farletta Sims,

/
slo-

strzenica admirała Wilama
8. Simsa, wygrała pierwszą
nagrodę za najlepszą posta-
wę. Tysiąc studentek z Bar-
nard College brało

dliłeś do chwili, gdyś mię po raz
pierwszy poznał, Twoja dawna
modlitwa jest dobrą, a że jest 1
miłą Bogu Ojcu, przekonałeś się
przed chwilą, gdyś za Jego spra-
wą przebiegł po powierzchni je-
złora. Idź w spokoju i pamiętaj,
módl się całe życie tak, jak mo-
dliłeś się dawniej.

I chłopak modlił się co wie-
czora, skacząc przez rów, jak ka
zał mu Wielki Nauczyciel. Wre-
szcle zmężniał, a gdy pojął nie-
wiastę za żonę, modliła się i ona
tak, jak jej mąż, tak też modliły
się 1 ich dzieci, wnukowie 1 pra-
wnukowie, A gdy nastały czasy
inkwdzycji, tępiono całe pokole-
nia „Modlorowów", a obecnie?
Dobry ton zakazuje mówić o o-
becnych.
A gdy Chrystus zjawi się raz

jeszcze na ziemi, jak to zapowie
dział, na wielki sąd, oddzieli
przedewszystkim dusze prawe
od nieprawych, i będzie segrego
wał je wedle ogródków, na któ-
Tych powyrastały, m nie wedle
etykiet, jakie im przylepiano na
flaszkach. Wówczas Wielki Sę-
dzia rozdzieli ludzi etycznych od
nieetycznych i zacznie się sąd o-
stałeczny, ostateczne obrachun=
ki. I wówczas ci, którzy skakali
w przekonaniu, że czynią dobrze,
będą błogosławieni, ci zaś, któ-
rzy skakali dlatego, aby skakać,
ci, którzy skakali dla zysku nie-
godziwego, będą  napiętnowani.
Ogródki 1 etykiety znikną. Zosta
nie „jeden pasterz 1 jedna ow-

czarnia", której nazwa brzmieć
będzie „E t y k a".
 

NOWA KRAINAZŁOTA

Dzika i dotychczas mało zba-
dana, olbrzymia wyspa Nowa
Gwinea zaludni się zapewne szyb
ko, jak bowiem donoszą pisma
australijskie, w części jej, która
przed wojną należała do Nie-
miec, obecnie zaś dostała sig Au-
stralji, odkryto wprost bajeczne
złoża złota.
Nowe to El Dorado ma się

j w głębi wyspy w od-
leglogci 550 mil ang. od wybrze
ża, dostęp przytem do okolicy
złotodajnej jest bardzo trudny,
droga bowiem prowadzi przez
puszczę dziewiczą i przez grzbiet
górski, sięgający 4,000 metrów
w kości.

Złoto znajdowane jest tam,
jak swego czasu w Kalifornii, w
mule rzecznym, a dobywanie je-
go odbywa się dotychczas jesz=
cze w sposób pierwotny, przez
przemywanie mułu w miskach.
Pomimo to jednak niektórzy au-
stralijscy poszukiwacze złota, po
kilku zaledwie miesiącach pracy,
opuścili już Nową Gwineę wprost

adowani cennym kruszcem.
Nie dziw, że wobec tego całą

północną Australie, od której
dzieli Nowę Gwineę tylko cieś-

 

nina Torresa, ogarnęła prawdzie
wa gorączka złota i że już całe
tłumy dążą do krainy złotodajnej.
Powstają już także towarzystwa
akcyjne w celu eksploatowania
mułu złotodajnego przy pomocy
najnowszych urządzeń technicz-
nych, a wkrótce zapewne i linja
kolei przetnie puszcze i góry, na
miejscu zaś pierwotnych, rzad-
kich osad ludożerców powstaną
miasta ludne.

MILWAUKEE, wis.
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] stra-

ży ogniowej

Kapitan straży Jan Bordeck
popełnił samobójstwo. Zwłoki
jego znaleziono w lasku Austin,
niedaleko drogi prowadzącej do
Chicago. Znaleźli go mianowi-
cie Jan Fons (Howard ave. i
Greenbust st.) i Józef Kujawa,
gdy polowali na zające. Samo
bójca był w cywilnem ubraniu,
lecz miał na sobię spodnie stra-
Zackie. Strzelił do siebie w pra
wą skroń ze strzelby i roztrza-
skał sobie głowę. Fons i Kuja- 

 

Mme. Schumann-Helnk _,

Pani Schumann-Helnk, uro-
dzona w Pradze, występowa
ła po raz plerwszy na scenie
w chórze Ursuliny Convent.
Jej obiecujący, srebrzysty
głos zwrócił uwagę Marlétty
le Clafre, słynnej francus-
kiej primadonny, która przy
czyniła się do jej sukcesu.
Pierwsze laury zaczęła ona
zbierać w Drezdeńskiej Ope-
rze Królewskiej, potem, jak
odegrała z niezwykłem po-
wodzeniem rolę Azuceny w
operze „II Trovatore". W r.
1899 pan! Schumann ukaza-
ła się na deskach opery Me-
tropolitan w New Yorku 1
od tego czasu śpiewała pra-
wie we wszystkich więk-
szych młastach amerykail-

skich

wa natychmiast zawiadomili o
znalezieniu zwłok koronera.
Zwłoki zabrano do trupiami i
tam rozpoznano jako kapitana
Bozdecka. W kieszeni jego zna
leziono niezapłacone rachunki. -
Zmarły kapitan liczył lat 37 i
mieszkał pod numerem 467 Lap-
ham st. Pozostawił żonę 1 dwo
je dzieci z pierwszego małżeń=
stwa. ~ %

 

Wstępujcie do Komitetów

imienia Piłsudskiego

 

NAJNOWSZE MODELE „PRACTICAL"

 

 

  

 

Modeio IIutsrowane powyłej są ofiarowane wyłęczuie czytelnikom Nowego Świata | przedstawiają wceś-

sme mody pochodzące wprost z Paryła, Londynu, Wiednia, zaś dostosowane do potrzeb życia amerykańskie

go przez najwybitniejszych amorykańskich modniarzy w daiedsinie ubrań kobiecych. Modele są

 

  
   

 

  

  

 udział w

z grubego papisru 1 są tak prosto 
1 poprawnie sroblone, to każda kobie-

ta, uśywając je, mote być zupełnie

pownę kaśdego czasu, że jest tak mo-

dnie 1 elegancko ubranę jak przodu:

w towarzystwie 1 to wydając mi

nimalnę sumę na swą garderobę. Do-

kładność pasowania do każdej frury

jeżeli dobrze model jest zamówiony,

jest gwaryntowaną.

 

-| pieanie. druktem na- -Numer 1 ulloa: .....

ZAMÓWIENIE NA MODEL „PRACTICAL" ]
nowy świAT-FASHION EDrTok ->
34 Union Square, New York, N. Y. ,

Załączam dwadzieścia pięć centów oraz dwa centy na kom.
ta' przesyłki 1 prosię przysłać mi następujący model  

  

 

Uprasza się o wy., „Imię

zwieka -| adrpou. .Minato 1 sin ...
Joteli więcej mit jeden model jest samawiany, prosimy do-

łączyć 25 ores 3 centy ta koseta przesyłki, na kaśdy model.
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. PIERWSZE PRZESZKODY WZIĘTE!

Pierwsza rata w sumie $1,000 daru POLONJI W A-
MERYCE została wysłana Kawalerzystom Polskim przez
Bank Związku Spółek Zarobkowych przekazem No. 157375

Dzisiejsze kontrybucje rozpoczną dragi tysiąc. Na-
zwiska osób które dotychczas cel ten poparty są wpisywa-
ne do albumu, który zostanie odesłany majorowi Toczkowi.
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Na rasowe konie dla polskich kawalerzystów I

Ja niżej podpisany załączam ..... dolarów na kupno :
rasowych koni dla polskich jeźdźców, którzy zdobyli pierwszą q
nagrodę mi wyścigach w Madison Square Garden 1

I
1Imię i nazwisko. ............. a.....

Adres:

 

Wytnij, varhnj - 1 wyślij do

Nowego Świata - 24 Union Square, New York City

 

y

  

  

  

  

| czorem,

 

jalnych czyni z niej

prawdziwy techniki,

W lipcu 192% r. odbywał się

match bokser Carpentiera i

Dempeeya w Ameryce. Ze wzglę

du na szalone! zainteresowanie,

jakie obudziło spotkanie tych

dwóch szampjonów w całej Eu-

ropie, redakcjo wszystkich pism

starały zapewnić sobie jak naj-

wcześniejszą relację o wyniku

| tej walki, nie szczędząc kosz.

| tów ani obietnic za dostarcze-

‘l nie pierwszej wiadomości. Match.

ukończył się o godz. 8:30 wię-
| Rozesłano wiadomość

| natychmiast kablami do Euro-

Dy i równocześnie drogą radjo-
telegraficzną.

_

Redakcja „Petit
Parist@n" (jedna z pierwszych,

która założyła u siebie radjosta~

cję) już o godz. 8:32 (a więc w

2 minuty) otrzymała tę wlado-

mość. -Samolot, rozrzucający

kartki z wynikiem tego nadzwy-

czajnego matchu w Ameryce,

wzniósł się nad Paryżem w czte.

ry minuty po zakończeniu wal.
ki!

Przytoczony

sam za siebie.

Wysyłanie depesz drogą iskro

wą jest bezpośrednie, podczas

gdy na zwykłych linjach tele-

graficznych odbywa się to czę-

sto przez stacje pośrednie, a po-

nadto nigdy nie mamy pewno-

fel, czy nie nastąpiło zerwanie

jakiej linji 1 czy depesza nasza

dojdzie do mlejsca przeznacze-

nia. Oprócz tego zakładanie zwy

kiych Iinij telegraficznych czę-

sto bywa wprost niewykonalne,

jak naprzykład w krajach jesz-

cze nfeucywilizowanych, lub w

obszarach bagnistych, zalesto-

nych ete.

(Ciąg dalszy nastąpi),

przykład mówi

 

 

Nowy kurs w polskiej szkole

wieczorowej

Z dniem 3-go stycznia 1927 r.

 

I

1
1
U
1

I
I

1
1
I

 

 

Radjo a Życie

  

(Ciąg dalszy)

Uratowanie życia tylu ludziom

- to najpiękniejszy chrzest te

";o wielkiego wynalazku, to naj-

wspanialszy dowód znaczenia te

go genjalnego odkrycia dla ludz

kości.
Jak wiadomo, wszystkie pań-

stwa należą dziś do międzyna›

rodawej konwencji radjotelegra-

ficznej.
Z tych międzynarodowych po-

stanowień wymieńmy jedno, któ

re w dosadny sposób charakte-

ryzuje wzniosłość | humanitar

ność tego wynalazku

Odnośny przepis postanawia

że gdy jakaś stacja wzywa po-

mocy, Inne stacje otrzymaw

jej sygnał /niebezpieczeństw

(wyżej wspomniany t. z

alfabetem Morsego), mają prze-

rwać wszelką inną koresponden

cję, aż do ukończenia korespon-

dencji zaczętej tym znakiem, po

nadto obowiązane ką przesłać

ją dalej.

Jeśli będziemy uważać rok

1896, w którym Marconiemu u-

dało się otrzymać pierwsze real-

ne wyniki w przesyłaniu znaków

na odległość za pomocą fal elek-

tromagnetycznych, za datę uro-

dzin telegrafu bez drutu, to zdzi

wimy się niepomiernie, że wy-

nalazek ten, aczkolwiek blisko

30 lat liczący, w ostatnich cza-

 

„sos

| djo nie ma konkurenta.

   

sach dopiero stał się tak nie-

zmiernie popularny.

Powód tego zjawiska zrozu-

mifemy, gdy uprzytomnimy #0-

bie, że spopularyzowała go w

taki nadzwyczajny sposób reak-

cyjna strona w jego zastosowa-

niu praktycznem, a gum/Id»

radjofona, która ze swojej stro-

ny, rozwinęła się 1 udoskonaliła

dzięki wynalazkowi lampy ka-

todowej w ostatnich latach, tej

„dziewczynie do wszystkiego" w

radjołączności

Jako środek komunikacji ra-

Gdy

telegraf drutowy, telefon, czy

sygnały świetlne w przesyłaniu

wiadomości mają ograniczone

pole działania, gdyż pierwsze z

nich, uzależniając się od dru-

tów, wysyłać je mogą tylko do

pewnego, ściśle określonego miej

sca, sygnalizacja świetlna uza-

lefnia się od właściwości terenu,

a już na kilkudziesięciokilome-

trowym obszarze od krzywizny

ziemskiego globu, radjotelegra-

tja wysyła swoje wiadomości na

wszystkie strony równocześnie.

Ta wszechstronność w komuni-

kacji jest równocześnl? jej spe-

 

rozpoczynam nowy kurs przy
istniejącej już polskiej szkole

| wieczorowej, która mieści się

pn. 164 Second Avenue, pomię
dry 10th i 11th Streets w New

York City. Kurs nowy obejmo-
wać będzie następujące przed-

mioty, które zacznę wykładać

| zupełnie od podstaw: 1) język
polski, 2) język angielski, 3) ary-

tmetyka, 4) geumetrjn. 8) ge-
ografja i t.
Nauka w naszej szkole odby-

wa się od godziny 7 do 10 wie-
czorami w poniedziałki, środy,
czwartki i piątki.
Na nowy kurs można się za- |

pisać począwszy cd poniedział.
ku, dnia 3-go stycznia 1927 ro-
ku, w godzinach i pod adresem |
jak powyżej. |
Na kurs przyjmuję panie 1 pa-

nów oraz starszych dzieci. Dla
Łupemyh analfabetów kurs 0s0-
ny.

HI
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Bacznosé Newark, N. J. i okolice!

WTOREK, DNIA 4 STYCZNIA

W POLSKIM: KLUBIE OSWIATOWYM
255 Court ulica, Newark, N. J.

] odbędzie się

| WIELKI WIEC
na ktorym bedzie, poseł Rzeczypospolitej Polskiej

MARJAN®CiEPLAK
który &-go stycznia już powraca do Polski.

Początek o godzinie 8-ej wieczór,
Rodacy! Przybądźcie licznie na wiec. Poseł Cieplak będzie

mówił o sytuacji w Polsce po Przewrocie Majowym, o rzeczach
w które nas tutaj najżywiej interesują

 

 Wstęp: wolny.

KOMITET,
  

 

NEW YORK, N. Y.
Z dniem 3-go stycznia 1927 r.

otwartą zostanie przy kościele
polskich baptystów w New Yor-
ku szkółka dla dzieci, w której
wykładany będzie język polski,
geografia ziem polskich oraz hi-
storja Polski.
Rodzice pokrywają tylko ko-

szta. książek.
Do szkoły będą przyjmowane

wszystkie polskie dzieci od 8 do
lat.

Dzieciom naszym tu w Ame-

 

z

ryce grozi wynarodowienie. Na
wszystkich nas - spada święty
obowiązek wychowania ich w
duchu polskim.

Kaznodzieja K. CZERWISSKI

Bal Maskowy
T-wo Śpiewu Dzwon Zygmun=

ta urządza w sobotę, dnia 15-50
stycznia 1927 roku, o godzinie
ósmej wieczorem, w sali Domu
Narodowego wielki bal masko-
wy, jedną z najpopularniejszych
zabawtak dla starszych jak i dla
młodzieży. Nagrody za najpię-
kniejsze kostJumy,

 

 
Jedyny w Brooklynie
Polski Sklep Ptaków
polece rasowe kanarki;
doskonały wybór ptaków
różnych gatunków; każdy
ptak gwarantowany: ple
niędzo zwracamy w razie
niesadowolenia; kupujemy
również kanarki.

MANOR PET SHOP
1481 Coney Island Avenue,

Blisko Avenue K
BROOKLYN, N. Y.   
 

 

Naflepase na satawardsenie.
   
 

Szereg narodowości w Now
larnym programem przez radjo
stają narazie w tyle pod tym wz

NOWY SWIAT, kóre:

 

 

¥.

DZISIAJ! =

Do Polonji Nowojorskiej!

w Domu Narodowym, 19 St. Marks Place

WIELKI WIEC

na którym przemówi poseł Rzeczypospolitej Polskiej

MARJAN CIEPLAK

Początek o godzinie 8-ej wieczór.

szanowny gość, były legjonista i ludowiec, będzie mówił
o sprawach w Polsce po Pruwroołe Majowym. 0 tem wazy-

1

CZY MAMY MIEC REGULARNY

PROGRAM POLSKI

PRZEZ RADJO?

żdej dziedzinie życia polskiego w Ame-

ym Yorku już cieszy się regu-
w swoim języku. Polacy pozo-
glodem.

uteczne wysiłki widzicie w ka-

 

W SPRAWIE

DROBNYCH OGŁOSZER
udajcie się do minuta]
stacji w Waszem
twie, jeżeli nie jest Wm
wygodnie przyjść do Admini
stracji NOWEGO ŚWIATA

aims

Lisry Do ODEBRANIA

1. Lablóski
Frank Skwara
Mike Rogus
8. Korybut
Joseph Gózik
Stan. Dzierzek
Mrs. Irena Letynarek
 
Do Szanownej Publiczności:
Leon A. Sceblo poleca gwaran

towany 1 bardzo radykalny środek

Realnoici do sprzedi
(Real Estate for Sale)

  
 

familijny -drewna/ a
fate" ToSPrite? NIRUZI

81. Greerpolnt, Hrwkh

Na :temy 10, 39* m army 3
e:

thy we
whit ILTKK

n. nopnarex
2801 B. Allegheny Avene

Pm nnie.
   na reumatyzm, i

wszelkie niedomagania cisła, ner-
wów 1 kości.

LAS RUB
daje ulgg we wszelkich cierpie
niach w przeciągu 15 minut. Do
nabycła we wszystkich stacjach
ogłoszentowych NOWEGO AWIA-
TA, jakoteż wprost od wynalszey
Prof. LAS, 207 Eant 14th Street,
New York, N, Y, za zgłoszeniem
onobistem lub przes pocztę.
   
 ---~ -
SZKOŁA AUTOMOBILOW,

| Praktyczne kurna wyuczenta się
szofera, mechanika. |Wyktady w
zyku polekim 1 angtelekim przes sna.

  

NIEWICZA. |Gwarantujemy otrzyma
nie licencji. N. V. Automobile School,
228-208 Av. róg 14th St., New York,
 
  

BAYONNE, N. J.
BTACJA No. t-

Polonia Photo Studio
37 East 2ist Street

BRONX, N. Y.
STACJA No. 3-

W. Stelnberg
723 Courtlandt Avenue

BROOKLYN, N. Y.

BTACJA No. T-
Fifth Avenue Grafonola Shop

708 Fifth Avenue
BOUTH BROOKLYN

BTACJA No. 10-
Markowska Hosiery Shop

90 Nassau Avenue
GREENPOINT

BTACJA No. 13-
DOM NARODOWY
26! Driggs Avenue
GREENPOINT

BTACJA No. 18-
Fronczak Stationery Store

475 Vermont Street
EAST NEW YORK

BTACJA No. 1+-
Księgarnia Sablika
876 Oakland Street

GREENPOINT DOLNY

BTACJA Wo.
Pszczoła Music Store
153 Wythe Avenue

NORTH SIDE

HARRISON, N. J.
STACJA No. ti-

Józef Marchewka
411 North 3rd Street

IRVINGTON, N. J.
BTACJA No. 14-

 

 

 

 

N. 8
584 Grove Street

ELIZABETH, N. J.
STACJA No. 1¢-

JOHN PIPALA
163--3rd Street

JERSEY CITY, N. 3.
grAcJa No. 1

J. SREDNICKI
491 Grove Street

""*"" 4°Lorczak
291 Grand Street

JAMAICA, L, L N. ¥.
STACJA N; 1-

Clix Czarnecki
Real Estate

107-06 Sutphin Boulevard

LONG [bl...—UND cry, N. Y.

o
”l)wlvkuzm zauteniem do maią

Telefon, Orchard 1881

JÓZEF HALICKI, M. n.
LEKARZ

12 do3 poporudniu
o wiecaor

w niedsieię do 1 po
328 E. 10th Street, New York City

  

 

(Ston-In Sale)
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Różne do cprzzdanw
(Miscellonence for Sale)
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Praca dłuMężczyzn
(Help Wanted Male)

 

  

Chroniczne Choroby

Mężczyzn i Kobiet

kutecznie Leczone
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||

Shorey awróście się natze«
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um cos
minacix _oxnue
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Watreyictwan
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Mówimy po Polsku.

DR. L. ZINS
PRAICTYKUJE 25 LAT

110 E. 16THST NEW YORK
Lamp In sog 1 Unię
osózin wieczór,

WPę   

 

Drobne Ogłoszenia

  ayolarak fam
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Hira street
JANTTORA potrzeba. 10 mórin
kane mnartomenta piękne 4

zaleta -Tówri. 16-108
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termen,. porte
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Pramdla Kobiet
(Help Wanted Female)

zmywaczy"
"p "EWA "Wren 

DZIEWCZĄT POTRZEBA

Stała Praca

Doświadczonych przy wyrobach
masarskich, doskonałe warunki
racy w mieście, przyjdźcie i

przekonajcie się

Zgłoszenia

BRECHT & COMPANY
174 Pearl Street

(&)
 

SSERS

FRIEDMAN & FRIEDMAN
1368 De Kalb Ave., Brooklyn

 

«in r
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Wieki jysk form w stanie New

1 inter
Bierzeie. przyklad £ tych obywate

jak wy powinniście roz
kupić sobie dobrą farmę:
Rey r. Ilavserk kupit of Clemane

Frank farme w Belle Mead, N
Tuierko » Pa.v malo, 3
PRZYMSE i

Pan
kuplt od
South Rive

in s
ilu mm od Mr. ¥ Resa
vary, N
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(Situation Wanted)
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Kupxtufi Interesy
(Business Opportunities)

hotel | cafe, Teazetray at 1 "26 "pe?kol. rtwniet meble do blurs. bardso (2to Zgloszenia do wiadcielsia 54"% 4511 rano, 494 Washington 8. New

POWAŻNE ramy pieniędne

 

 

 

   

 

 stkiem, co nas tutaj na w
obchodzi.

Na wiec, Polacy.

 

 

 

 

    
     

 

 

 
 
 
 

 
 

  

 

 

 

  

cjalnym charakterem, który ryce, gdzie chodzi o jakąkolwiek zdobycz na polu kulturalnem, Stacja No wrpotrcrs.
przy zasadniczo. odrétniajgcem spolecznem, ekonomicznem lub politycznem dia Polakéw | Pol- ŚSŻanŚEŚż'XŁ'Z :::.-;::::ouhvnćńlbhv? radi “iiAud“awash? ”35.331 :::
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kacyjnych nieużywaniu mater- . otmu gł Mn I. Seager w Show: zacyiny I mm.: oŁrzylelAmy zobowiązanie ze strony poważnej "AgAbPETH. L LNE was. Szkoły

, że wprowadzi w życie STAŁY PROGRAM RAWINIS MUSIC STORE :PeY 1Si (Schools)
POLSKI 0 lle muemy, że Polacy Interesują się radjo. Sukces 40 Grand Street Seam Riven S. s

' naszej pracy będzie zależał od Was 1 Waszej współpracy. - - „A NEW z 8 UK CES SZ KOŁA» | miejmy za tydzień udać się ponownie do tej stacji, ale nie z NBW BRIGHTON, 8. i. zz Peislac anie P"Ż'ą'a'Lt" INRriopinią, ale z FAKTAMI w formie odpowiedzi na niżej posta- STACJA No- +- , mil-influx“:
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pastwiska, ree Mith Street, New York C
2) Jakiego wyrobu ................. _ gracza No. +- - lon 10 sorce nove alates

| 8. JAGIELLO :.?„Lgfanm *'›„?:.”:..,:A.; Pow-Julianna do wynajęcia
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4) Czy chcecie mieć polsk uszek Ner WEE ea 1% cpolską godzinę na redjo? z- | NOVELTY COMPANY vanura41 krowa, dom 18poroje: ||BMpe wul.::*uds&“fifl‘u‘t‘:

milę I nazwikko .. 104 PassaicStreet cre-:
lou y EImię . nież konie, krowy: catray wioxe poro: pm

' STACJA No. u50, k IRWAW "33:53Gui?“
Adtka zsBo see JÓZEF MAKUSZEWSKI 23. pokojowy, jee. SRA, Sn ekr

Wstęp wolny. oc | Stationery kie umeblowane,pary, ogrzewana[

|

STREET, BROOKLTN,
* Wypełniony kupon adresować: | 147 Monroe Street NOTKA r

z R PASSAIC, N. J. emesom oll ont okoje umeblowane
Nowy Świat, 24 Union Square, New York City. | be Seiyo Wisó" no (Furnished Rooma to let)

| YONKERS, N, Y. z w
| ugg BTACIA No. i- „jou Informacje prom ""z"-blyn'mm'Im„$mnu..]) " ® Retosronia wy

Dzisiaj już ty chamy powietrzem, ale z www.:-n . Michael Winskowski J. OLEKSIAK ene
Known-r. czerpiemy nasz anion w formie rozrywki i 426 Walnut Street
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